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Lwów 26 września, 
jeszcze może mówić fundacja

Numer kosztuje 10 centów. 
UękOTteóio redakcja nie awraca

O szczęściu
kaibkowska, iż przym jmniej po 25 latach wydo

była się z niefortunnej administracji poprzedniei. 
i nabr możności wejścia w życie. 0 fundacji 
ś. p. L opolda nr. Krasińskiego, me można tego 
powiedzieć. Przez lat 12 w licznych artykułach 
i korespondeac ach poruszamy jej losy i nastaje
my na uporządkowanie. W ostatnich czasach 
nasz korespondent rohatyński kilka razy wspo
mniał o staramch, jakie cz?ni tamtejszy Wydział 
powiatowy, aby zaprzepaszczony majątek wydobyć 
z toni, i obrócić stosownie do pieiwotnego prze
znaczenia.

Starania te odniosły przynajmniej tei skutek, 
że na wczorajszem posiedzeniu sejmu poseł roha- 
tyński p. Onyszkiewicz, wniósł do komisarza rzą
dowego bardzo obszerną interpelację, w której po 
historycznym wywodzie całej sprawy, zapytał 
rządu, jako najwyższej władzy opiekuńczej nad 
fundacjami, jakich środków zamierza użyć, aby tę 
fundację ubezpieczyć od dalszego marnotrawstwa 
i wprowadzić ją w wykoname.

Streszczając rzecz krótko nadmieniamy, że 
tuudtcja ta powstała pn-d  40 latv, zapisem hr. 
Kasińskiego trzech wsi koło Rohatyna na zało
żenie i utrzymywanie szpitala wtem miecie, obli
czonego na 24 łóżek, pod zarządem konwentu 
Sióstr miłosierdzia. Do roku 1869 administrował 
nią rząd. W tym roku oddano ją pod zarząd 
konwentu, i wówczas wsie niosły 4.500 złr. czyn
szu, były lasy, materiał pod budową szpitalu 
przygotowany, grunt 5 morgowy na ten cel za
kupiony i 14.000 zł. gotówką, a wiec wszelkie wa
runki do rozpoczęcia budowy. Lecz konwent nic nie 
zrobił, materjał zmarniał, a nidto wyprzedano 
najpiękniejszą część lasu. Wydział powiatowy 
podniósł swój głos, lecz Kurator fundacji hr. Sta
nisław Borkowski, działając w pcroznmieAiu z 
konwentem, zdclsł odwrócić kroki przymusowe. 
Namiestnictwo aopiero w r. 1871 wzięło się co
kolwiek energiczniej i nakazało rozpocząć budo
wę pod zagrożeniem sekwestracji majątku funda- 
cyjnego, a tymczasem osiedlić w Rohatynie trzy 
siostry miłosierdzia dla opieki nad nbogimi cho
rymi. Konwent z kuratorem, przyparci do muru, 
potrafili mowu uzyskać prolongatę. Było to za 
namiestnikowstwa hr. Gołuchowskiego, który, 
jednak pozwolił na przewłokę pod warunkiem, na 
ittory dobrowolnie przystali obowiązani, że do 
k nea r. 1876 budynek będzie ukończony i szpital 
urządzony. Zarazi m mizno złożyć rachuiek z do
tychczasowego obrotu i stanu funduszów. Rachunek 
zrstał iłozony, ale wyjaśnił on przyczynę, dlaczego 
fundacja me weszła do onego czasu w życie. 
Oto poproś tu zarząd fundacji bawił się£ w 
spekulacje giełdowe. Papiery, pupilame bezpieczeń
stwo przedstawiające, były pozamieniane na róine 
inne rzpargały, z między inemi takżo na
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atnictwa umieścił w interpelacji swej drugie je
szcze pytanie: j a k i e  p o w o d y  w s t r z y m u 
j ą  r z ą d  od  u ż y c i a  t y c h  r y g o r ó w  za 
p o w i a d a n y c h ?

Rząd, zdaniem nasz mi. nie wiele szc-egółów 
objaśniających będzie mógł pedać w cdpowieazi 
swojej na interpelację. Wszystko jeet jasLe. Wszy
stko oparte na faktach. Słyszeliśmy nawet o my
śli oddan:a całej narawy pkJ prokuratorii w s»ra- 
wsch karnych- Gdzie indziej dawno już byłoby 
się to stało. To pewna, i e  m a j ą t e k  f u n d a 
c y j n y  n i e  m o i e  p o z o s t a w a ć  n a d a l  w 
t j c h  s a m y c h  r ę k a c h ,  bo przecież są na 
to wyraźne przepisy. Zdaje nam się tedy, że 
wnioskodawcy po otrzymaniu odpowiedzi od komi
sarza rządowego — wystąpią z rezolucją naglącą# 
polecającą Wydziałowi Krajowemu, aby w porozu
mieniu /, ck. Nami-stiiiotwcm zajął się odebraniem 
majątku pod tymczasowy zarząd własny.

Komisja budżetowa odbyła wczoraj posiedze
nie, na którem przyjęła budżet lwowskiego szpi
tala powszechnego z bardzo nieznaczną modyfi
kacją, powodując się w tej sp*awie rezolucją pana 
Hausnera, wniesioną na posiedzeniu komisji nie- 
dz elnem. P. Hausner wychodząc z założenia, 
że sanitarny cel szpitaiów nie powinien cierpieć 
na oszczędności, proponował rezolucję domagającą 
się cofnięcia rozporządzeni* Wydziału krajowego 

wydalaniu ze szpitaiów esób nieuleczalnych. 
Przyjęto zmienioną cokolwiek rezolucję, wzywają ą 
Wydział krajowy do zwrotu w dotychczasowem 
postępowaniu i zaprowadzeniu pewnych ulg na 
korzyść nieuleczalnie chorych.

szpargały, a między inemi tzkżo na słynne twego biór* melioracyjnego, 200 złr. na 
akcje węgierskiej kolei wschodniej. Nic dziwnegoi!ekspozytury tego biura w Sanoku i 600
rainn i.. *t/l on adnlll la i.nk i.L łn ł .jM łH tn iu n il 1 _ — _  ! „ „ i „ X.

Dnia 23go b. m. komisja administracyjna wy
dala już opracowany projekt ustawy budowniczej 
dla Krakowa. Jost to rzecz obszerna i gdyby jak 
niegdyś nad ustawy budowniczą lwowską wszczę
ła się dyskusja szczegółowa, „aoznabj na zała
twienie preliminować kilka posiedzeń Nie zapesi 
si się dziś na t »; owszem 'zecz po dzie gładko, 
gdyż poprzednienio już omówiono ją w kołach po
selskich.

Projekt ustawy a wliśeiwie noweli do usta
wy gminnej, która zaprowadzać miała n* przy
szłość odsyłanie kar pieniężnych na miejscowe 
fundusze ubog;ch przeznaczone, do kas wydziałów 
powiatowych, aby nU> marnisły jak dotąd pod 
nieudolnym nadzorem organów gminnych, nie u- 
trzymał się w komisji administracyjnej w formie 
przez Wydział krajowy proponowanej. Zmiana ta 
jednak nie przeobrazi rzeczy samej, bo komisja 
wm si zmianę § 98 ustawy gminnej w ten uposób. 
ie Wydział powiatowy będzie mógł zarządzić po- 
b kar pieniężnych do kasy swojej.

Sprawozdanie ze stanu funduszu propinacyj- 
nego przyjmuje komi,ja budżetowa do wiadomości 
z wyłazem .‘znania dla rządu w samym tekście 
swojego referatu. Podnosi bowiem komisja, że 
dzięki ostatnim energicznym zarządzeniom prezy- 
djum namiestnictwa opłaty i grzywny propina- 
cyjne me zalegają ju t w takiej kwocie jak da
wniej.

Komisja kultury krajowej znacznie rozszerzy
ła projekt Wydziałi krajowego o bezpłatnej po
mocy krajowego biura melioracyjnego d’a spółek 
wodnych. Nie tylko bowiem przyznaje tę pomoc 
zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, lecz 
nadto w dalszych propozycjach swoich nr zna< a 
600 złr. na wzmocnienie sił technicznych kraj

otwarcie 
złr.

więc, że po sześciu latach takiej administracji! 
obok iniszonego majątku nieruchomego kasa fun
dacyjna przedstawiła tylko 19.000 gid. zasobu.
Przystąpiono wprawdzie do budowy i prowadzono 
ją bez prierwr, alb gdy hr. G( łuchowski umarł, 
wszyatko poszło znowu w zaniedbanie, lak że d.
20. grudnia rokn 1876 Rohatyn tjlko na nagie
patrzył mury. I minęło znowu pięć lat, wśród _ , . — . . . .  , — . , , . .
których mury liezaopatrzone zniszczały, a przed dopłaty b'wiem obcątałyby stale fundusz kraja

na
subwencjonowanie stałych podmŁjstrzjch przy ro
botach melioracyjnych, wykonywanych pod nad 
zorem inżynierów biura melioracyjnego.

Komisja administracyjna sejmn wnosi przej
ście d i porządku dziennego nad rządowym pro
jektem ustawy o dopłatach z funduszu krajowego 
w celu ulżenia gminom ciężaru kwaterunkowego

kilku miesiącami w zytat rka sióstr miłosierdzia 
Matka Talbot wystąpiła do namiestnictwa z wnio
skiem, aby budynek sprzedać, ponieważ jest nie
odpowiedni i uległ zniszczeniu!

Tak rzeczy sioją dzisiai.
Poseł Onyszkiewicz, nawiązując sprawa do 

kilkukrotnych zagrożeń sekwestracyjnych namie-

wy, nie zabezpieczając budowy koszar. Natomiast 
obecny proceder dawania gminom bezprocento
wych zaliczek na budowę koszar, okazał się w 
praktyce bardzo dobrymi komisja wnosi zatem, za
trzymać ten ] roceder i podwyższyć zeszłoroczae do
tacje na te zaliczki z 60 na 120 tysięcy w na
stępujących dwóeh latach.

Na wczorajbzem posiedzeniu bejmu krajowego 
nie dał Wydział arakowy odpowiedzi na interpe- 

w sprawie p. Źulińajtiego. Z przebiegu je
dnak dyskusMk Kole sejmowem, które poszło za 
zdaniem ks.^wzego Czartoryskiego, wypływa, że 
p. H o s z a r d  oświadczył, iż z powodu nieskoń
czonego jeszcze śledztwa dyscyplinarnego, nie 
może dać odpowiedzi śianowczej i rozbierać szcze
gółów całej sprawy. Nie przychyliło się jednak 
Koło do zapatrywania p. marszałka, że gdy w 
wypadku obecnym traktuje się sprana funkcjona
riusza Wydziału krajowego z władzą przełożoną, 
więc według statutu względy subordyn&cji nie 
pozwalają na roztrząsanie dprawy w Sejmie. Za 
zdaniem p. marszałka prz< mawiali: pp. Abraha- 
mowicz, Golejewoki, Grocholski, Jan Popiel i Sta
dnicki, zaś pp. Hausner. R. mar wicz i Spław iński 
byii za wytoczeniem oprawy w Sejmie. W końcu, 
jak to już nadmieniliśmy, poszło Koło za zda 
niem ks. Jerzego Czartoryskiego.

Jeszcze o obowiązku szpitaiów 
powszechnych.

Pizeciwnicy sprawy szpitalnej, poruszonej 
przez radę miejską we Lwowie, jak np. pełurzę- 
dowy wppółpracoWAitc ty lwowskitj, (z d. 13. 
b. m j, lub korespondent Hkatu, biorąc w obronę 
odnośne rozporządzenia Wydziału krajowego, usi
łują wykazać jej bezpodstawność tern, że fakta w 
memorandum Rady przytoczone na poparcie przez 
magistrat, są mylne, a więc i cała sprawa według 
nich, nie ma także racji. P< minąwszy już, iż twier
dzenia te są zupełnie faLzywc. co. jak słyszeliśmy, 
niedługo szczegółowo wyaazani n zostanie w wła- 
ściwem miejscu i czabie, to p; zecież jeden nawet 
przez Wydział krajowy niezaprzeczony fakt zabi
cia męża, pnez wypuszczoną z Kulparkowa obłą
kaną S a r ę  u  Lass,  wystarczy ćby tu aż nadto 
powinien. Gdyby zresztą i ten wypadek byt także 
nieprawdziwym, i nic było przeto ani jednego 
prawdziwego faktu, to i tak sprawa podania Rtdy 
miejskiej do Wydziału o zmianę rozporządzeń, 
tyczących się przyjmowania i przetrzymywania 
chorych w szpitalu, pozos.ataby zawsze nietknię
tą i słuszną; albowiem toż samo żądanie, jakwia 
domo, objawiła krajowa Rada zdiowia r. z. w 
swem memorandum z dnia 4. stycznia 1881 r., a 
władza w rzeczach spraw sanitarnych iiajkompe- 
tentniejsza w kraju.

Krzykami na niedokładność przytoczonych 
faktów sprawa sama zakrzyczeć się nie da. Fakta 
takie wydarzają się ciągle i by n.ary nietylko we 
Lwowie. Trzeba było mieć lepszą pamięć, i bez 
uprzedzenia patrzeć.

Łi ■ respondem lwowski cCsosa z dnia 18. b. 
m. w nr. 214 wynurzając swe oburzenie na ma
gistrat lwowski, robi propozycję: „Ze możeby Sejm 
zechciał wyznaczyć jaką wysoką premję dla tego, 
kto widział kiedykolwiek choi^go, któryby w bar

barzyński sposób wydalony został ze szpitala i 
„nędz n i e  zgi  n ął  n a  h a ń b ę  kraju.* Otóż 
krótkopamięciowemu korespondentowi przypomni
my, że właśnie dziennik, do którego pisuje, t. j. 
c€*<u w nr. 16 z dnia 20. stycznia 1882 r. taki 
fakt w tej sprawie opisuje:

nZ  S a n o c k i e g o  14. stycznia. Wydarzył 
się tu p r z e r a ż a j ą c y  wypadek we wsi Golco- 
wy, którego r flarą padła pięćdziesięciokilkoletnia 
komornica, Katarzyna Więckowa. Dostała ona 
skira w twarzy i w lewem oku, z powodu tej 
wstrętnej choroby i jęków, jakie wydawała, nikt 
ją nie chciał przyjąć do domu. Wójt gminy wy- 
ałdł cfiorą do szpitala w Sanoku, lecz i tam przy
jęcia jej odmówiono, oddał ją więc wtedy pod o- 
piokę óiizkiego jej, dość zamożnego krewnego, 
Któpy ją wyrzucił z domu pod ścianę stodoły 
gdzie tuż wśróa zimna, najokropniejsze wydawała 
jęki. Naraz jęki ustały, i krewni ujrzeli z rana 
biedną kobietę martwa z wytedzoną twarzą i 
wnętrzlościami, które psy porozciągały po ogro
dzie. Złożono resztki zwłok w trumnę i odwiezio
no do kościoła, z prośbą o pogrzeb, lecz proboszcz 
doniósł o fakcie do sądu w Brzozowie i w parę 
dni dopiero później komisja sądowa zrobiwszy 
obdukcję, kazała pochować resztki zwłok*.

2 a przytoczony fakt „ n ę d z n e g o  z g i n i ę 
c i a  na  h a ń b ę  k r a j u*  jest prawdziwy, czyta
my urzędowe o tern sprawdzenie w nr. 27 cC«asu 
z dnia 2. lutego t. r. a mianowicie:

,S  a n o k 29. stycznia. W nr. 16. €zaiu z 
dnia 20. stycznia br. został w Kronice umieszczo
ny artykuł p. t „z Sanockiego", w którym opi 
sany był przykry wypadek, jaki się zdarzył w 
gminie Golcowy z Katarzyną Więckowa, która bę
dąc chorą na raka w twarzy udała cię do szpita
la w Sanoku, a nie zostawszy tamie przyjętą, an: 
też pod (Ach do swoich blizkich krewnych po powro
cie na wsi, umarła w nocy pod ścianą stodoły, została 
pożartą ptzez \ sy, a szczątki jej zwłok znaleziono 
nazajutrz rozwleczono po ogrodzie. Ponieważ tu 
jest mow.. o szpitalu sanockim, c-.uję się więc 
obowiązanym donieść Szanownej R iakcji, jako 
lekarz ordynujący w tutejszym szpitalu, że śp. 
Katarzyna Więckowa rzeczywiście zgłosiła się dc 
tutejsnego szpitala, ale etan jej choroby już do 
tego stopnia był posunięty, że wszelka pomoc le
karska sttua s.ę zupełn.e memożebną. Ostatnie 
zsś rozporządzenie Wysokiego Wydziału krajowe
go dotyczące przyjmowania chorych do srpitala 
na koszt krają leczyć się mają ych, brzmi: „Ze 
żaden chory nieuleczalny do szpitala publicznego 
pod s u r o w o ś c i ą  p r a w a  p r z y j ę t y m  b y ć  
n i e  może" .  Podpisany przeto zastosować się 
musiał do przepisu obowiązującego. 3k. ^iieccf 
dam JSkaliki, lekarz ordynujący w szpitala Sa
nockim".

Czyż w fakcie tym uh widzimy różnicy, 
jtka zachodzi między rozpomdreniem ministerjai- 
nem z dnia 4. grudnia 1856 r. polecającem : „Iż 
do szpitali przyjmowani być mogę wszyscy cho
rzy bez wyjątku, których l e k a r z  s z p i t a l n y  
do przyjęcia uzna ukwalifikowanymi ;* jaketeż 
przepisem s t a t u t u  dla szpitala powszechnego 
we Lwowie (rok 1875 §. 29) „iż tylko ci chorzy 
do szpitali przyjmov ani nie będą, którzy nie 
przedstawiają o b j a w ó w  b e z p o ś r e d n i o  ży
c i u  z a g r a ż a j ą c y c h " ,  a tern kategorycznem 
rozporządzeniem Wjdzisht krajowego, „by lekarze 
Lie przyjmowali do szpitali osób dotkniętych ra
kiem itd.*?

Przecież w przytcczoiym tu wypad'tu z Sa
nockiego, chora na raka musiała już być wstanie 
niebezpieczeństwa i mieć, jak Statit powiada, 
objawy bezpośrednio życiu zagrażające, kiedy po 
nieprzyjęciu jej do szpitala mód okropny, i ję

ków, umarła tejże jeszcze nocy. Czyż więc, jeśli 
me d la  wy l e c z e n i a ,  to d l a  ulgi* przynaj
mniej w bolach okropnego konania nie należało i 
nie godziło się jej przyjąć do szpitala ?... Niech 
sumienie, a nie paragrafy odpowiadają.

ZIEMIE POLSKIE.
Poznań 23. września. Wybory do sejmu pro  

bkiego, które się odbędą prawdopodobnie w poło
wie przyszłego miesiąca, zbliżaj się już szybko 
ku końcowi. Poznańskie i Prusy zachodnie roz
winęły nader energiczną akcję przedwyborczą. 
We wszystkich już prawie powiatach odbyły się 
liczne zgromadzenia wyborców, na których wy
brano aelegatów na z orania, na których ułożo
no listę kandyoatćw dla Poznańskiego i Prus za
chodnich. Na walnem zebraniu delegatów ks. Po
znańskiego, które się odoyło w Poznaniu dnia 
20. i 21. tm., ułożono listę 16 kandydatów na 
posłów, którą już podaliśmy.

Na zebraniu tern poruszono także sprawę 
zmiany regulaminu wyborczego, oraz uchwalono 
następują ą rezolucję w w»i aej sprawie utworze
nia centralnego komitetu wyborczego dla wszyst
kich ziem polskich pod zaborem pruskim:

„Walne zebranie wyraża życzenie, aby komi
tet prowincjalny porozumiał się z komitetem pro- 
wincjainym dla Prus zathodniih, czy nie dałoby 
się i. na jakiej podstawie utworzyć dla Księstwa 
i Prus zachudnich komitetu centralnego."

Na walnem zgromadzi u:u delegatów z Prus 
zachodnich, które się odbyło w Chełmnie dnia 
20. bm., ułożono następującą listę kandydatów na 
posłów. Na Wejherowo i Kartuzy: Rybiński z Dą- 
bieńca i Thokarski Stanisław. Na Kościerzynę- 
Starogard: dr. Mizerski z Pelplina i Czarliński 
z Bókowoa. Na Tucholę-Chojnicę-Człuchów : Leon 
Czarnńbki z Zakrzówka i Wolszleger z Szenfeldu. 
Na Złotowo-Wałcz. di'. Wł, Komorowski. Na 
Toruń-Chełmno : Sczaniecki z Narwy. Na Bro
dnicę: Ignacy Łyskowski z Mileszew. Na Luba
wę: Jackowski z Sędzic. Na Sztum-Kwidzyn ; 
Henryk Doniuirski z Zajezicrza. Na Grudziądz- 
Susz: Szatkowski ze Słupa. Na Świec: Różycki 
Teofil z Zbrachuna.

Do komitetu wyborczego prowincjalnego dla 
Prus zachodnich wybrano ponownie pp. Ignacego 
Łysko* skiego, Erazm. Parczewskiego i Apolinare
go Działowskiegó ; nowo zaś : ks. Krzeszewskiego 
z Siiwic i Dembińskiego Wincentego z Żale ia.

-ad wie M. KaJkstein z Klonówki i Leon 
Ozarliński z Zakrzewka na własne żądanie z ko
mitetu wystąpili i ponownie ich nie obierano, 
gdyż odmówili stanowczo przyjęcia.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg  23. września. Z powodu prolon

gaty „wzmocnionej ochrony,* policmajster peters
burski ttydał rozporządzenie do właścicteli ka
mienic i ich stróżów, utrzymujące w całej suro
wości przesztoroczne przepisy, tj. że według prze
pisów właściciele kamienic, etróże kamieniczni, a 
dalej właściciele hotelów i utrzymujący pokoje u- 
meblowan' do najęcia ('hambret garnies), zmu
szeni ą  ouegryersć rolę szpiegów i policjmtów. 
Kiżdy napraykład l  wymienionych właścicieli 
o bo wiązany jest pod karą denosić o każdej w>,y- 
. i, ''ol *iby najniewisniejszej natury, oddawa- 
ntj .ez osoby trzecie ich loki torom, z wymie
nieniem nazwisk osób wizytujących i powód wi-

Dom ana-DiiM rr m
P n e i

J u l i a n a  I l o r a l n a .

(Doitońozanib.J
Prcez pół godziny szło jało tahoJKoza cią

gnęła za sobą Gudbranda który się uśmiechał s 
jej figlów, «1 * kiedy się już nie jest młodym, 
prędko się uprzykrzy bieganie, choćby za nojfi- 
glarniejszą kozą; więc dopędziwszy nasterzw pro
wadzącego stado ow ec, bez skrupułu wymienił 
kozę na owcę.

— B„dę miał tyleż mleka — pomyślał — 
a to poczciwe zwierze będzie spokojne: nie zmę
czy mojej żony Lm mnie.

Gudbrand dobrze pomyślał: nic też łagodniej
szego nad owcę. Nie miała ona kozich kaprysów 
lub fantazji; nie bodłe rogami, ale za to n.e 
chciała iść i bezustannie beczała Oddzielona od 
swoich towarzyszek, ciągle się zwracała tu  nim, 
a im silnia, Gudbrand ją ciągnął, tern żałośniej 
jęczała.

— Do djs ka to głupie zwierze 1 — zawołał 
Gudbrand — jest ona akurat tak jtacziiwa, jak 
żona mojego sąsiida. Czyż nikt mię nic w* 
zwoli od tej owcy beczącej, płaczącej, ję 
czącej ?

— Ja chyba zrobię ci tę przysługę kumie -  
zawołał przechodzący wieśniak -  dam ci za 
nią tę tłustą i zdrową gąskę; to więcej warto mi ta 
nędma owca, której nawet nie doprowadzisz do 
domu.

— Zgoda 1 — zawołał uradowany Gudbrand— 
Wolę gęś zdrową niż gehorzułu i w-ę.

I  zabrał gęs ze sobą. Nie b ;L  to Ufc łatwo, 
jak się na pczór zdawało. Ptak ów był nitdogi dajm 
towanyBzem. Nieczując ziemi pod nogami bro
nił mą dziobem* skrzydłami łapami; a Gudbracd 

tuą zmęczył szermierką z gęsią.

— Ufl — zawołał — gęś to szkaradny ptak, 
słusznie robi moja imeść, że nie chce trajmać gęsi 
na folwarku.

W tym czasie przechodził mimo jakiejś 
wiejskiej zagrody; wstąpił tam i przehan- 
dlonał gęś na pięknego koguta pysznie upie
rzonego.

Na ten raz był zadowolony. Kogut wprawdzie 
piat zbył ochrypłym głosem, aoy zachwycić słuch 
delikatay; lecz gdy mu związano łapy i trzy
mano głową na dół, umilkł i zdawał się być za
dowolony ze swojego losu. Jedua tylko był* 
niedogodność, a to, że już noc nadeszła. Gud
brand wyszedł z domu przsd świt im, nigdz.e 
się nie posilił; był więc głodny i bez pieniędzy. 
Do domu było jeszcze daleko, a nogi tak mu 
osłabły, ża jut wypowiadały posłuszeństwo. 
Głód nie na żarty go, trap ił; koniecznie wy
padało temu zaradzić ? W najbliższej^ więc ober
ży przedał koguta za talara, a że miał 
wilczy apetyt, przejadł wszystko do ostatniego
szeląga. . .

— Na cóż by mi się przjd ł  kogut, gdybym 
miał umrzeć z głodu ? — pomyślał.

Zblitąjąn się już do swojego folwarku. *aczął 
rozmyślać w jak »zczególny sposub zakończyła się 
jego wyprawa do miasca z krową.

Po drodzo wstąpił do swojego sąsiada, 
Piotra Siwobrodego, jak go nazywano w o- 
koliey.

— A cóż kumie? — zawoła* Siwobrody — 
jak poszły tw -je interesn w mieście ?

— Ni tak ni owak odpowiedział Gudbrand.— 
Nie mogę się pocnwaiić, aby bardzo szczę
śliwie ; ale też nie mam prawa się askarżać.

— I opowiedział rzetelnie wszystko co zaszło.
— Sąsiedzie — uwołał Piotr - dobrzes się 

spisał; dobre cię czek* przyjęcie od twej żony: 
Niech cię Bóg strzeże 1 Z* dziesięć talarów nie 
cnuiałbym dziś nyć w twojej skórze.

— Cóż robić — odparł Gudbrand — mo
głoby stać się daleko gorzej — ale teraz jestem 
zupełnie spokojny. Czym dobrze* ciy tlo postąpił,

żona moja jest tak dobra, że mi żadnej wymówki 
nie znbi.

— Słucham ciebie sąsiedzie i podziwiam; 
ale mimo respektu na jaki zasługujesz, o- 
świadcmn ci otwarcie, że zupełnie temu nie wierzę.

— Czy chcesz pójść o zakład, żem powiedział 
piawdę? Mam dwieście talarów w mojej szkatule 
z których ryzykuję dwadzieścia przeciwko tyluż 
twoim, jeżeli przyjmiesz wyzwanie.

— Zgoda odrzekł Piotr i to natychmiast.
Po zawarciu takiej umowy, cbaj sąsiedzi

i przyjneiek poażli do domu Gudbranda. Ale 
Piotr pozostał przudedrzwiami, dla wysłuchania 
rotmowy małżonków.

— Dobry wieczór, moja stara — powitał żo
nę Gudbrand.

— Dobry wieczór — odrzekła dobra żona—to 
ty mój przyjacielu. Jakże przepędziłoś dzień dzi
siejszy ?

— Ni źle, ni dobrze. Przybywszy do mia
steczka nie znalazłem nabywcy na krowę, więc 
wyhandlo wałem ją na konia.

— Na konia 1 — zawołała żona. — Jakiż to 
dobry miałeś pomysł; dziękuję ci z całego serca. 
W przyszłą niedzielę pojedziem wozem do 
kościoła, jak tylu innych, co to na nas patrzą t  góry, 
chociaż mniej może od nas są warci. Jeśli nam 
podobało się mieć własnego konia i jego »armić, 
to możem się popisać. Nk przecież od mk^gj n.e 
potrzebujem. Gdzie jest koń ? jąjriej maś. ? jzj 
miody, ezy str.y? Staruszek lepiej by nam się 
przydał. Zaprowadź go do stąjni.

— Nie przyprowadziłem tutaj konia — od
parł śmiało Gudbrand — w drodze przybiła mi 
inna myśl, wyhand.owałom go na wieprza.

— Patrzcie 1 ziw oiałtiona— ’a bamabym to 
uczyniła na twojem miejscu. Stokrotnie ci dzię
kuję. Teraz, juk sąsiedki przyjdą nas odwiedzić i 
my będziemy mieć kawał szynki dla ich uczęsto
wania. Na co nam koń potrzebny? Zaj&z by po
wiedziano :

„Patrzcie jaka fanaberjal już im się nieobce 
^ech >tą iść aa mesę ś r  •

Trzeba zaraz umieścić wieprzy ku w cble- 
weczku.

— Nie przyprowadziłem w iejna — powie
dzie! śmiało Gudbraud — po drodze przehandlo- 
wałem go na kozę.

— Brawo 1 zawołała żona — ,*kźe£ ty mą
drz0 postąpił 1 Rozważywszy, oóżbyśmf uciynili 
z wieprzem? Zaraz by nas wytykali palcami i 
mówili: „Patrzcie ńs tych biedaków:* „Maciek 
zrobił, Maciek zjadł". Ale z kozą rzecz inna. bę- 
óę miała mleko, ser, że już nie wspcmtę o ko
źlętach; ale koza pewno drży z chłodu? weź niem 
ją na tę noc do izby.

— Nie przyprowadziłem także i kozy; w dro
dze przehandlowałem ją ns owcę.

do modlitwy i do pracy. Cóżbyśmy z gęsią zro
bili? Upiekli; zjedli i zapomnieh. Baz puchu mo
żemy się obejść; dzięki Bogn, nie zabraknie nam 
mchu, równie miękkiego juk pierze. Frędznj kogu
ta do kurnika!

— Nie przyniosłem i koguta — odrzekł Gud
brand — wędrując cały dzień, byłem zgłodniały 
jak wilk, to mię zmu-iło przedać koguta za ta
lara, bez czego chybabym umarł z głodu.

— Niechże będzA Bóg święty pochwalony^ 
że ci nastręczył t- dobrą myśl 1 — zawołała ta 
niezrównana żona — wszystko co ty zrobisz, mo
ja duszo, jest mi po sercu. Na co nam kogut? 
Jesteśmy przecież nWuW.ni i pjkt nie ma prawa
n F

tkać sukno, to ciężka prkca, nie na moje słabe 
siły; a potem trzeba krajać, szyć, przymierzać...
Czyż nie dog. iniej kupić nowe odzienie, jakeśmy 
o dotąd robili? Ale gęś, to już co innego. Gęś 

t( ista zapewne ; oto, czego oddawna życzyłam.
Toż i święty Marcin za pasem. Oddawna mam 
apetyt na geś pieczoną. 1 puch się przyda nam 
a t poduszek, a pierza do piernatu. Trzeba zapę
dzić g s do kurnika.

— Nie przynliisłem i gęsi — rzekł Gud
brand — po drodze przehandlowałem ją na ko- 
gutz.

— Drogi mój przyjacielu l jak ty zawsze je
steś mądrzejszym oderunie, kogut w domu! a.aż 
doskonale! Toż lepiej nil zegar, który potrzebajnieinaczej 

traz w raz nak- .«ać. Kogut będzie nam wyspie-1
wywal poUoo, B^dzU nas budził o czwartej rano

odszedł, a Gudbrand ucałował swoją 
staruszkę u taką rozkoszną czułością, jakby ano 
miała wszystkiego lat dwadzieścia.

Historja tu jeszcze się nie kończy, Każdy 
mi dal ma dwie strony. Dzień nie byłby tak przy* 
jemnym, gdyby noc go nie zmieniała. Aczkolwiek 
doskonałe i dobre rą wszystkie kobiety; znejizie 
się przecież kiika, których temperament jest mniej 
łagodny i łatwy, jak pani Gudbri id . Czyż trzeba 
wam mówić mili czytelnicy, że winni temu są 
mężowie? Gdyby zaweze ustępowali żonom, ni- 
gdyby się im me sprzeciwiano. Nieprawdaż?Ustę
pować 1 — odpo-iredzą zdiiwieai wą^acic Taki
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i j i —a eói jui mówić o zgromadzeniach i w a r
tach podejrzanych? Zrozumieć łatwo, jak szero
kie *o!e nadutyć odkrywa się z powodu podo
bnych przepisów dJa właścicieli realności i ich 
stróżów, to tei mieszkańcy w miastach i prowin
cjach, gdzie obowiązuje awzmocniona ochrona," 
są w całem znaczeniu tego słowa oddani na ła
skę i niełaskę prostych, szczególnie mużyków, 
jakiem< sa Stróże kamieniczni*— Czytamy w Wo
łosi* : fiUUintfm SJa^Ktd, donosi, że aresztowany 
nauczyciel rosyjskiego miejscowego gimnazjum, 
Sikorski, został wyprawiony dnia 15. bm. pod 
strażą „rosyjskich" żandarmów wieczornym pocią
giem do Petersburga. Podróżni jadący tymże sa
mym pociągiem opowiadają, ie nazajutrz z rana 
pomiędzy stacjami Bajwcla i Mu Ziarniaki, jakiś 
przestępca noiityczny oszukawszy baczność żan
darmów wyskoczył z wagonu. Był te zapewne 
Sikorski. Jeden z żandarmów pobiegł wnet za 
nim, a po przybyciu pociąga na stację, wielu ofi
cerów rosyjskich, jadących tymże samym pocią
giem, ouuściwszy wagony, również puścili się 
szukać zbiega, ale bezskutecznie. Dopiero w noc 
następną, jak słychać, udało się ująć zbiega w 
nacie jakiegoś wieśniaka, o trzy wiorsty od Raj- 

wola."—O aresztowanym prapouzczyku Moszczyń
skim, nie znajdujemy i dzisiaj taiuej wzmianki, 
ale co do nauczyciela Leontjewa, wziętego wido
cznie za nauczyciela Wukoticza, zamieszcza
następujących słów kilka: „Sam naczelnik miej
scowych (tj. finlandzkich) żandarmów, generał 
Tobisen, przyniósł Leontjewowi d , więzienia wia
domość, źe jest wolnym; a i to dcdać nie za
szkodzi, że nazajutrz po aresztowaniu Leontjewa, 
brat jego zaraz wniósł był skrrgę do finlandz
kiego senatu o nieprawidłowe dokonanie areszto
wania, tj. że nie Rosjanom, ale tylko żzndarmerji 
finlandzkiej przysługiwało prawo aresztować Le- 
oitjewa, bo jakieśay to już powiedzieli przed 
kJku dniami, Rosjanie, przebywający w Finlandji, 
na równi z krajowcami pozostają pod opieką kon
stytucji Wielkiego księstwa.

Pojedynki są coraz częściej na porządku 
dziennym. Oto jaki się zdarzył wypadek pod 
Petersburgiem: „Wczoraj we wtorek 10. t. m , 
pisnę ^o tji pomiędzy Pargotowem a Lewaszo- 
wem (wsie podmiejskie), odbył się pojedynek na 
pistolety pomiędzy zaliczonym do wojsk gwardyj- 
skich porucznikiem księciem Szachowskim, a 
praporszezykiem lejb-gwardji pieszego preobra- 
żeńskiego pułku, Michałem Artemjewiczem 
Stołypinem. Przeciwnicy wraz z czterma 
sekundantami, po dwu dla każdego, przybyli na 
miejsce spotkania w powozach zaprzężonych w 
trzy konie (modę „trójek” do powozów, wprowa
dził teraźniejszy car, jako rzecz arcypatrjotyczną) 
o godzinie trzeciej z rana, gdy jeszcze ciemno 
było, zajechali dla doczekania się świtu, do 
restauracji Jeguzińskiego. Skoro świtać zaczęło, 
udali się okcło pół do szóstej na miejsce o 400 
kroków od restauracji. Niebawem jednocześnie 
padły dwa strzałj praporszczyk Stołypin, trafiony 
w samo serce, padł martwy, a por. ks. Szachów sai, 
trafiony w pacLwinę, zkąd kula przebiła biodro, 
padł śmiertelnie ranny. Powodem pojedyiku by
ła kłótnia, jeszcze podczas wojny, pomiędzy tymi 
oficerami, gdy książę Szach owski był jeszcze ko
legą Stołypina i razem z nim służył w pułku 
preobrażeńskim, i książę zmuszony wyjść z pułku, 
z powodu tej kłótni, zaliczony zastał do wojsk 
gwardyjskich. Zdaniem lekarzy, rai* księcia jest 
absolutnie śmiertelną. Sekundanci, widząc, że 
jeszcze żyje, odwieźli go natychmiast do Peters
burga, do pałacu jego ojca, księcia N. J. Sza- 
chowskiego, senatora cywilnego kasacyjnego de
partamentu, a co do zwłok prapoiszczjka Stoły
pina, to takowa dopiero o godzinie 11. prze i 
piłudmem, policja przywiózłszy Jo miasta, oddała 
do koszar preobrażeńśkiegj pułku; tam złożyli 
je koledzy zmar'ego w pułkowej bibliotece na 
katafalku, aż póki nie przyjedzie ojciec poległe
go, zawezwany telegrafem generoMejtenant Sto
łypin, dowódzca 9 go korpusu armji,inie zabierze 
ich scbie”.

się ae siemię i obalenie przesądów i zabobonów lu 
dowych, odnoszących się do komet. (Z powoda brakn 
ozasu odczyt ten nie przyszedł na porządek dzienny 
podczas walnego zgromadzenia w Tuchowie dnia 11. 
czerwca.) 7. Wnioski członków.

Próba lwowskiego chóru męskiego od
będzie się wyjątkowo we środę dnia 20. września 
b. r. o godzinie 7. wieczorem w sali Kasyna 
miejskiego.

Koncesja. Namiestnictwo zezwoliło pana E- 
milowi Domaislowi, ulica Pańska 1. 7, na prowa
dzenie agt ntury Towarzystwa Akcyjnego „Cnnard 
Stam Ship Company Limeted Liverpol“ a to do sa- 
wieraniu Interesów transportu osób i towarów na 
morzu i lądzie w państwie austijackiem na rachu
nek tegoż Towarzystwa.

Wypadek otrneia grzybami jadowite mi zda
rzył się w gminie powiatu Samborskiego w Łące 
Szlacheckiej. Z sześciu osób, które spożyły owe 
grzyby, mimo spiesznej pomocy lekarskiej, zdołano 
ocalić tylko jedną; trzy umarło na trzeci dzień, 
dwie na czwarty dzień po spożycin tej trncizny 
roślinnej.

Znaleziony pierścionek złoty dnia 21. bm. 
w wagonie I I  klasy kolei Albrechta, można odebrać 
w ekspedycji 3hien. T?ols.

Dwóeh koczebrów posprzeczało się wczoraj 
pomiędzy godziną 6. a 7. nieopodal policji; od słów 
przyszło do bójki i zrobiło się zbiegowisko, prakty
kujące się w takich razach w ani dem większem 
mieście. Powodem zajścia była zazdrość zawodowa. 
Policja uciszyła awantnrę, aresztując właściwego 
napastnika.

W yku inspekcji e. k. dyrekcji policji
z dnia 25. września. Straż poi. aresztowała noto
wanego złodzieja Władysława Hermana, z powodu 
sprzedawania jednego sznurka pereł, wrzekomo wraz 
z pugilaresem w Stryju znalezionego. — Pani A. 6. 
zgubiła kolczyk złoty a koralem, a p. J . Sz. no
tatkę z kwotą 60 złr. i dwoma wekslami po 100 złr.

K R O N I K A .
Iacók 26. mrMśntm.

W iad o m o śc i osob iste . Dr. S m o l k a ,  jak 
donosi ‘ęwtta. Xn>on>8ka, otrzymuje zewsząd tyle 
gratulacyjnych listów, że nie może na wszystkie 
odpowiedzieć. O popularności pana prezydenta Izby 
deputowanych świadczy najlepiej fakt, że zaraz po 
nominacji otrzymał listy gratulacyjne od wieln wy
bitnych posłów z lewicy Rady pańjtwa. — Tymcza
sowe kierownictwo oddalału cnirnrgicsnego w szpi
talu powszechnym powierzono po śmierci ś. p. dr. 
Jana Szeparowlcza, Dr. Bronisławowi L o n g -  
c b a m p s ,  (synowi), seknndarjuszowi tegoż szpitala 
i kilkuletniemu asystentowi zmarłege.

Mianowania. Pan namiestnik zamianował le
karza powiatowego II. klasy dr. Aleksandra Lecha, 
lekarzem powiatowym I. klasy we Lwowie; koncy- 
pistę sanitarnego przy namiestnictwie dr. Oresta 
Litwinowicza, lekaizem powiatowym II. klasy w 
Tłnmaczn; zaś asystenta sanitarnego doktora Jakóba 
Dorożyńskiego, lekarzem powiatowym II. klasy w 
Jaworowie i dr. Zygmunta Dzikowskiego, asysten
tem sanitarnym w Podhajcach.

Bada szkolna krajowa zamianowała Eleonorę 
Tomaszewską, nauczycielkę tymczasową szkoły eta 
tnwej w Rykowie, rzeczywistą nauczycielką te;że 
szkoły.

(JD) Kraków 25. września Tej jeszcze jesieni, 
przed dniem zadusznym stanąć ma skromny pomnik 
na grobie poległych w powstaniu 1868 r., a pocho
wanych na tutejszym cmentarzn. Mamy nadzieję, że 
reprezentacja miasta zajmie się tą sprawą i baczyć 
będzie, ażeby miejsce t o , znajdujące się w pobliżu 
kaplicy cmentarnej, w odpowiednim porządkn utrzy
mać i tak urządzić, ażeby z daleka widzianą była 
m ogiła, zawierająca zwłoki bohaterów sprawy na
rodowej.

Przy tej sposobności należałoby również pomy
śleć o restauracji pomnika Edmunda Wasilewskiego,
0 uczczeniu pamięci Józefa Kremera, Zygmunta Hel
cia , Lucjana Siemieńekiego, autora „Wieczorów pod 
lipą*, pierwszego autonomioznego burmistrza i rekto
ra uniwersytetu, dr. Józefa Dietla i innych.

Głucho także znpełnie o komitecie, który miał 
się udać do namiestnictwa o pozwolenie zbierania 
składek na pomnik w miejscu, na którem Tadeusz 
K o ś c i u s z k o  składał przysięgę.

Największem gimnazjom ze względu na liczbę 
nczniów, w k ra ju , a może i w całem państwie au- 
strjackiem, jest tutejsze glmnazjnm nowodworskie 
św. Anny. Zapisanych uczniów jest dotychczas 1085, 
cyfra ta najlepiej świadczy o koniecznej potrzebie 
otwarcia trzeciego gimnazjom w Krakowie, bo i gi
mnazjum św. Jacka w Krakowie liczy przeszło 700 
uczniów.

Stanisławów. W ubiegłym tygodniu bawił n 
nas p. A. Siedlecki, pierwszy magik pniaki, które
go zręczność w woltach i różnych sztuczkach pre- 
stidigitatorskich z prawdziwą przyjemnością publicz
ność tutejsza podziwiała, zawsze licznie na przed
stawieniach zebrana. Od dwóch la t, odkąd nie wi
dzieliśmy pana S . , zauważaliśmy znaczne postępy i 
ulepszenia w całem nrządzeniu i niektórych zadzi
wiających woltach, jak np. znikania w rękach klatki 
z kanarkiem w oczach widza przy zapiętym fraku 
itp. — Za zasługę wielką poczytujemy p. Siedleckie
mu wprowadzenie rzeczy polskich do obrazów z hi- 
storji i życia znakomitych wodzów i królów naszych, 
obrazy te wypadły bardiso dobrze, a tego rodzaju 
rzeczy wpływają bardzo podniecająco, szczególnie na 
ducha młodzieży, której w obecnych czasach gasze
nia zapału nie zaarkodzi przypominać na każdym 
kroku świetną przeszłość naszego narodn.

Kołomyja 20 . września. Miasto nasze przez 
dobrowolne przeniesienie się p. Edwarda Bergera do 
Sambora, utraciło powszechnie lubionego i szanowa
nego profesora gimnazjum. Że p. Berger w sercach
1 pamięci wielu z tutejszych mieszkańców pozostawił 
życzliwe wspomnienia, najlepszem świadectwem tego 
owacja, jaka go na dworca kolejowym w chwili o- 
paszczenia Kołomyi spotkała. Na pół godziny przed 
nadejściem pociągn z Czerniowiec licznie zebrana pu
bliczność tutejsza obojej płci oczekiwała w sali i na 
peronie przybycia państwa Bergerów z miasta. W  
chwili przyiazdu powitf.ła ich wesoła mnzyka miej
ska , ustawiona na peronie, wraz z chórem 
młodzieży szkolnej, który zerdecznemi pieśniami że
gnał ukochanego swego profesora. W czasie tego 
koncertu na peronie, żegnało państwa Bergerów w 
s iii całe grono profesorów, wraz z rodzinami i wiele 
innych osobistości, życząc im, ażeby i w nowem swem 
miejsen zamieszkania tak  powszeehną sympatję i 
przyjaźń pozyskali. Pożegnaniom tym nie byłoby mo
że tak prędko końca, gdyby nie nadejście pociągn, 
który przyspieszył ten akt rozstania. Wśród szpa
leru ustawionego z młodzieży, zaprowadzono państwa 
Bergerów z sali aż do wagonu i ostatecznie z licz
nych piersi wydobytym okrzykiem „W iwat!" poże
gnano. — Miła zaiste chw ila, bo cóż przyjemniej 
szego nad taki dowód uznania, spotkać może na-

zycięla.

■» a rz y s t  w o p edagog iczne. W rai 
doia 1 października b. r. o godzinie 2. po połndniu 
odbędzie się w sali m ejscowego gimnazjum walne 
zgromadzenie członków tarnowskiego Oddziałn To- 
waraystwa pedagogicznego z następującym porząd
kiem dziennym 1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia. 2. Sprawozdanie prezesa z czynności 
Wydziału, bibliotekarza ze stanu biblioteki, skarbnika 
ze stanu kasy. 3. Sprawozdanie profesora dr. Pe- 
chnika z walnego z azdn nanczycieli w Kołomyi. 
4. Wybór nowego zarządu. 5, Odczyt profesora 
I  Przybyłkiewicza: O nstalenin znakowania w sy 
■ternie miar metrycznych i wyrugowanie naleciałości 
w terminologii arytmetycznej. Jeżeli czas pozwoli, 
nastąpi: 6. Odczyt profesora I. Przybyłkieaicza;
Komsty — strawne ich skitki w rasie setknięcia

a ta s łro n e  na moście kolei Alfoldzkiej przy
noszą dzisiejsze dzienniki wiedeńskie nowe szczegó
ły. Wszystkie zaznacz; iją wielką lekkomyślność te
chnicznego zarządu drof ri Most na Drawie pod Osie- 
Liem (niedaleko Zagrzebia), od roku już uważany 
był za grożący upadkieitn i ciągle był niby napra
wiany. Posągi przez m ost przechodziły zwykle po
woli, od kilku zaś dni, wski tek wezbrania Drawy, 
płynącej bystrym nurtera, uważano powszechnie most 
za na Jer niebezpieczny. Ogromne kloce drzewa, któ • 
re nnosił prąd rzeki uderzały o drewniane pale i 
arkady, na kórycb wspiera ło się rusztowanie mostu, 
■konstatowano zaś dziś, że pale te były nadgniłe. 
Przed samą k.tasn-ofą specjalna komisja techniczna 
badała most, uczyniła tu  ato li powierzchownie, uznała

bo wii m most za zdatny jeszcze do użytku. Komunikacja 
na tej linji odbywać się będzie nadal w ten sposób, 
że podróżni przejeżdżać będą na kołach przez po- 
blizki most na Drawie, również zagrożony i będący 
obecnie w reparacji. Tąż samą drogą prowadzić bę
dą i pakunki.

Budowa uszkodzonego mostu kolejowego potrwa 
kilka miesięcy.

Oburzenie na zarząd drogi ma być powszechne, 
opinja domaga się ukarania winnych, a nawet obję
cia drogi pod zarząd państwa.

Podajemy jeszcze niektóre bliższe szczegóły ka
tastrofy. Przekonano się ostatecznie, że prócz loko
motywy i tenderu, nie cztery, lecz 6 wagonów wpa
dło do wody, jeden przytem wagon, pocztowy, zatrzy
mał się na wiązadłach mostu, następny zaś przednie- 
mi kołami wpadł już w miejsce uszkodzone, i tylko 
szczęśliwie wstrzymany został przez resztki połama
nego mostu. Gdyby nie szczęśliwe oderwanie się wa
gonów, które stały się ofiarą katastrofy, cały pociąg 
wpadłby był do wody.

Ofiary katastrofy nie zostały jeszcze wydobyte 
z wody do czasu, w którym czerpano wiadomości, 
znajdujące się w dziennikach dzisiejszych. Przypu
szczają , że znajdują się one przeważnie w jednym 
z wagonów, zajętym przez żołnierzy, który całkowi
cie zatonął. Pierwszy wagon z huzarami został w 
chwili katastrofy szczęśliwie rozbity przez następny, 
ta k , iż znajdujący się w nim żołnierze, poniósłszy 
nieznaczne tylko uszkodzenia, mogli się ratować wy
skoczeniem do wody. W czasie katastrofy i podczas 
ratunku, który przybył nieszczęśliwym na pomoc, 
wiele razy się trafiało , źe życie ludzkie wisiało na 
włosku. Jeden np. z huzarów zawdzięcza swe oca
lenie ostrodze, którą się zaczepił o wiązanie mostu; 
inny zawisnął na drucie telegraficznym i szczęśliwie 
został uratowany. Podobnych wypadków było bardzo 
wiele. Im kto wcześniej zdołał wskoczyć #> wony, 
tern pewniejszym był ocalenia. Na miejsce katastrofy 
przybył z jeneralnej inspekcji radcąflMnisterjalny, 
Balogh. W

Szósty /jazd adwokatów w Wiednia. 
W niedzielę odbył się w hotelu Metropole wieczorek 
powitalny, na którym zebrało się około 800 człon 
ków. Prezydent wiedeńskiej Izby adwokatów, baron 
Hfirdl, przemówił serdecznemi słowami do zgroma
dzonych, nadmieniając, że zjazdy podnoszą kolegial
ność i niezawisłość stanu adwokackiego. Dr. H e r 
m a n  zawiadomił obecnych, że kierownik minister
stwa sprawiedliwości, dr. P r a ż a k ,  zaprasza ich 
na wieczorek, który się odbył wczoraj, a o którym 
zamieszczamy w właściwej rubryce sprawozdanie 
telegraficzne.

Agitacja przeciwko poniedziałkowym 
rannym wydaniom dzienników. Wiadomo, że 
tam, gdzie życie publiczne bije przyspieszonem tę
tnem w wielkich ogniskach działalności społecznej, 
żądna wiadomości publika nie zadawala się wieczor- 
nemi jedynie wydaniami dzienników, le^z pragnie 
mieć i rano świeże wiadomości, a nawet i w połu
dnie już radaby się znowu czegoś nowego dowie
dzieć. Dziennikarstwo stara się te potrzeby zaspo
koić, konkurencja zaś dzienników między sobą do 
ostateczoyeb granic doprowadza to ubieganie sie o 
świeże wiadomości i sprawia to, że nie różne dzien
niki wychodzą w różnych porach dnie, lecz jedne i 
te same mają po dwa i trzy wydania. Zwyczaj ten 
npowszełnił się głównie w krajach niemieckich.

Co jednak korzystne jest dla wydawców i pu
bliczności, nie zawsze równie bywa miłem i korzyst- 
nem dla tych, którzy pracoją nad okładaniem i dru
kiem dzienników. Szczególniej zecerzy uskarżają się 
na przeciążenie żmudną i męczącą pracą składania 
niekończących się nigdy szpalt i kolumn. Nietylko 
zresztą pracują oni tydzień cały bez przeiwy pra
wie, lecz nie mają nawet w niedzielę wypoczynku; 
w poniedziałek bowiem rano dsiennik wyjść mnsi.

Przeciw temu też ostatniemu głównie rozpo 
częli wtaśnie agitaoję zecei zy wiedeńscy.

O godzinie 2. w nocy, ■ soboty na niedzielę 
odbyło się w Wiedniu nadzwyczajne walne zgroma
dzenie klnbn zecerów, pracujących przy dziennikach. 
Zebrało się przeszłe 300 zecerów, z których wieln 
przybyło wprost z roboty. Zgromadzenie otworzył 
zastępca przewodniczącego Wolff, następnie zaś za
brał głos sekretarz Justus, jako referent komisji 
taryfowej, przemawiając w sprawie płacy zarobko
wej zecerów. Za nader niedogodne dla zecerów 
uważał mówca trzykrotne wychodzenie dzienników 
w jeden dzień, z szczególnym zaś naciskiem wystą
pił przeciwko poniedziałkowym wydaniom porannym 
i pracy niedzielnej. W tej ostatniej sprawie prze
mawiał nader gofąco zeoer óchwarzinger, zwracając 
uwagę na to, że zecerzy domagają się dla tego 
głównie zwolnienia od pracy niedzielnej, żeby mieli 
czas zastanowić się nad swem wła*nem położeniem 
i czynny brać udział w ogolnej sprawie robotniczej. 
W podobnym dnchn przemawiał Roger, zaznaczy
wszy, że nie chodzi tn o „święcenie" niedzieli, lecz 
o „wytchnienie" od praey, ażeby dzieci choć raz na 
tydzień mogły widzieć swych ojców, których dziś 
prawie nie znają i ażeby zecerzy żyć mogli jak 
ludzie i obywatele, pracując nad poleoszeniem wła
snego położenia i całej robotniczej braci. Uchwa
lono rezolucję, w której opierając się na orzeczeniu 
międzynarodowego kongresu hygienicznego i demo
graficznego, który w djuaeh 7. 8. i 9. b. m. odbył się 
w Genewie, postanowiono domagać się wszoikiemi 
sposobami zniesienia pracy niedzielnej.

Niewinnie skazana. Dnia 2 tm. stawała 
w Wiedniu przed sądem młoda dziewczyna z*» okra
dzenie chlebodawcy swego i została skazana na 6 
miesięcy więzienia. W tych dniach dopiero, trapiona 
wyrzutami sumienia, zgłosiła się do sądn druga słu
żąca tegoż samego chlebodawcy, na którą nie rzu
cono najmniejszego podejrznia, i wyznaia, że to ona 
popełniła kradzież, a tylko podrzuciła skradzione 
przedmioty w łóżku towarzyszki swojej, gdy się 
już rozpoczęły poszukiwania za niemi. Niewinnie 
skazaną wypuszczono natychmiast z więzienia.

(m.) Wielka k ra d z ie ż  popełnioną została 
w Londynie w domn pewnego Rosjanina. Policja 
tamtejsza ściga listem gończym sprawcę zbrodni 
Iwana Nowickiego, Rosjanina, liczącego 45 lat, 
blondyna. Nowicki, którego portret (drzeworyt) do
łączono do listu gończego, nosi brodę i w ą iy ; włosy 
n<s głowie kręcą się i pokryte są cokolwiek siwizną.

Nowy e fe k t t e a t r a ln y .  W brakn pomy
słów uramatycznych, trzeba sznkać innych środków, 
zapewniających snkces na scenie. Otóż w „Ambigne 
Comiąue" w Paryżu dają obecnie dramat, w którym 
przedmiotem pierwszego aktu jest ściganie złoczyńcy 
na dachach. Bcena pizenstawia same dachy z korni 
nam i, mansardami, facjatkami itp. W głębi widać 
panoramę Paryża „a vol doiseau." Z kominów wy 
chodzi dym. który publiczność w oczy gryzie. Akto 
rowie silą się na dobre oddanie obawy pośliźnięoia 
się, i jak mówią, ądaje się im to pizewybornie. Po
dobno dragi akt odbywa uię wgłębi stuaai, a truci 
w kanale, z widokiem bardzo realistycznym.

Dniepr, jak piszą do ołosu, coraz bardziej 
wysycha. W niektórych miejscowościach rnch sta
tków znpełnie nstał. Galary mogą chodzić ■ zmniej
szonym do połowy ładunkiem i to nie bez trudności.

Pietyzm I wełna. W tanie Ohio, w Amery
ce Północnej, mieszka osadnik (farmer), który fana
tyzm religijny posnwa do tego stopnia, iż od 5 lat 
zaniechał strzyżenia swych owiec, z powoda, jak po
wiada : „Źe Pan Bóg nie po to dał owcom wełnę,
ażeby jej przez lndzi pozbawianemi były." Ciekawa 
rzecz, czy ten święty człowiek goli się i jakie ma 
paznogcie?

Jak wyglądają oficerowie angielscy w
Egipcie. Jenerał Wolseley jest niskiego wzrostn, 
szczupły, chudy na twarzy, ma siwe, krotko ostrzy
żone włosy i blond wąsy. Chodzi w żółtym kape
lusza od słońca, w kształcie bełmn, obwiniętym w 
sukno fioletowe i w kratki białe z czarnem; ma na 
sobie czerwony snrdnt, z przodu otwarty, bardzo 
poplamiony, koszulę bawełnianą w kratki rozmaitego 
koloru, krawat pstry, spodnie w szare kratki, żółte 
kawaleryjskie bnty z ostrogami, perspektywę w źół- 
tem pnzdrze na żółtej wstążce, żółte rękawice ze 
sztylpami; fioletowa chustka do nosa wygląda z kie
szeni czerwonego surduta ; na nosie ma olbrzymie 
czarne konserwy, a w ręku klepaczkę na mnehy. 
Sir John Adye jest średniego wzrostn, bardzo szczu- 

t pło zbudowany, ma włosy białe i bardzo inteligen- 
jtne rysy. Admirał Seymour jest średniego wzrostn, 
krępy, otyły, widać na nim wpływ dobrego życia i 
braku rnebu, jak to zwykle na okrętach. Miał na 
sobie biaiy kapelusz od słońca, granatowy snrdnt, 
białe spodnie, żółte sznurowane ciżmy, szpadę ma
rynarską, manierkę, brndną płócienną torbę do Chle
ba, z której wystawał kawał se ra ; w rękn miał 
laseczkę.

N A D E S Ł A N E .
T a n ie  le k a r s tw o . Cierpiącym ma żołądek zaleca się 

używanie prawdziwych „ Mo l  l a p r o s z k ó w  s e i d l i c -  
k i ch , “  które przy swojej taniości są bardzo skutecznemi. 
Pudełko l zlr. w. a. W  aptekach i handlach korzennych 
trzeba wyraźnie domagać się preparatu M o 11 a, zaopatrzo 
nego znakiem ochronnym i podpisem. (1)

W t i  M m  literackie i oaitowe

Z nie Polaka, melodja, nłożona na fortepian 
przez uwięzionego powstańca, który z powoda brakn 
papierń wyrył nnty na ścianie, wyszła w pięknem 
wydaniu, staraniem Em. Kaczkowskiego, nakładem 
Sey: artha i Czajkowskiego. Część dochodn przeznaczył 
wydawca na rzecz powodzią nawiedzonyeh okolic 
naddniestrzańskich.

O ludność) polskiej w Prusiech niegdyś 
krzyżackich. Pod tym tytnłem wyszło świeżo we 
Lwowie obszerne dzieło dra Wojciecha Kętrzyńskie
go, jako seszyi VII. i V III „Biblioteki Ossoliń
skich”. Dzieło to obejmuje 653 str. Zwracamy 
uwagę naszych specjalistów na poważną tę pracę 
nankową.

W Bibliotece Mrówki świeżo opuściły prasę 
Jana Kochanowskiego .Odprawa posłów greckich", 
Franciszka Karpińskiego „Sielanki", dawniej po
wszechnie znane i łubiane, a zasługujące, aby nigdy 
zaniedbanemi nie były, oraz Szoppenhauera „Afo
ryzmy o pojedynku", które polecamy wssystkim zwo
lennikom pojedynku do odczytania.

Dowiadujemy się, iż wkrótce opnści prasę 
Bibliotece Mrówki nowy poemat znakomitego, a m ało' 
u nas znanego poety, Leonarda Sowińskiego, p t . : 

Petro". Jest to obrazek z życia ludu na Podolu.

Rolnictwo przemysł i handel.

Teatr letni. Dziś we wtorek dnia 26. wrze
śnia: „Dzwony z Corneville", opera komiczna w 3 
aktach a 4 odsłonach z francuskiego pp. Clairyille 
i Gabet, muzyka R. Planąieta.

* Jutro we środę dnia 27. września występ go
ścinny pana Bolesława Ladnowskiego, artysty tea
trów warszawskich: „Dalilla", dramat w iześoin
aktach z francuskiego Oktawjusza Feuilleta,

(z) Przedstawiene amatorskie wraz z 
koncertem zapowiedziane przez nas onegdaj, ro
kuje na dzień 3. października wieczór bardzo uroz- 
maicony. O ile nam wiadomo, mnzyka i śpiew tak 
solowy, jak ensemblowy i chórowy, monolog drama
tyczny powszechnie znanego amatora-artysty, wre 
■zcie dwie jednoaktówki (pierw szs nowa) sympaty
cznych naszych komedjopisarzy, zaspokoją nawet 
wybredne wymagania.

Komitet liczący w swem łonie wpływowych 
przedstawicieli wszystkich sfer społecznych grodu 
naszego, somieunie pracował, by nie zaniedbać ni
czego, coby się mogło przyczynić do uświetnienia 
dobroczynnego przedsiębiorstwa.

Kto tylko zna trudności i przeszkody które w 
podobnych wypadkach każdy komitet ma do zwal 
czenia, kto zroznmie, jakiej czynności i wytrwałości 
wymagają nasze stosnnki, by rzecz tego rodzaju 
należycie doprowadzić do skutku, przsdewszystkiem 
jednak, kto odczuwa całą doniosłość tego celn do
broczynnego, któremu właśnie komitet od tyeodnia 
poświęca gorliwą pracę, ten nie omieszka pospieszyć 
w przyszły wtorek do kasyna mieszczańskiego. 
„Bratnia pomoc akademicka" dzięki swym, w całem 
tego słowa znaczenie., moralnym i humanitarnym 
podstawom, ma niezaprzeczone prawo do poparcia 
najszerszego ogółu; tem bardziej, iż wierna przy
jętej zasadzie: „nienadużywania go" — dopiera zmu
szona koniecznością w przyszłym tygodnia odezwie 
się o pomoc — od rokn po raz pierwszy.

Mo-a posła nią-Samborskiego w sprawie 
głosu wirylnego dla rektora szkoły politechnicznej 
we Lwowie na posiedzeniu Sejmu krajowego gali
cyjskiego dnia 16. września 1882, niewypowiedziana, 
wyszła z drnkn i zawiera projekt przemówienia, 
które mogłoby było być wypowiedziane w odpowiedź 
na mowę posła Hausnera przeciw wnioskowi p rzy -! 
znania głosu wirylnego rektorowi Politechniki. Dla 
informacji czytelników dodajemy, że p o s ł e m  s a m i 
b o r  s k i m jest p. Z brożek, profesor Politechniki.

Listy Mickiewicza. Kroniki rodanna zapo-1 
wiada drak listów nieśmiertelnego Adama, pisanych 
z podróży po Ros.n dc Aut. Edw. Odyńca, który n a - ! 
ówczas przebywał w Warszawie. Listy owe wśród 
późniejszych wypadków zatracone i uważane już za 
całkiem przepadłe, odszukał niedawno i uratował p. 
Władysław Górski. Ma to być wielce ciekawa karta 
dziejów wewnętrznych literatury romantycznej przed 
r. 1830. i

Wieńca pamiątkowego półwiekowej roczni-: 
cy powstania listopadowego, wychodzącgo w Rappers 
wyk. pod ogólniejszym tytułem „Albnm mnzeum n a -1 
rodowego w Rapperswylu" wyszedł zeszyt IV i za 
wiera dalszy ciąg biografji uczestników tej walki,' 
a mianowicie: Kazimierza Krasickiego, Nerensza 
Korczaka Jaroszyńskiego. jen. Józefa Chełmickiego, 
jen. A rtnra Gołnchowskiego, jen. Feliksa Breansaie 
go, Jnljana Konstantego Ordona, Wiktora Zienkowi- 
oza, Józefa Reitzenheima, Władysława Arbeskiego, 
Antoniego Bukowskiego, Edwarda Kraińskiego, M au-. 
rycego Kraińskiego, Wincentego i Bogusława Long- 
cbamps, Leonarda Niedźwiedzkiego, Henryka Gole- 
jewskiego, Teufila Malickiego, Walerjana Podlewskiego 
i Józefa Głębockiego.

W L ip s k a  bawi stale od lat kilka jako dyry
gent chóru jednego z towarzystw tamtejszych, p. Jan 
G a l l ,  pianista i kompozytor, zdobywając sobie co
raz większe uznanie w kołach znawców. Kompozy
cje jego wydają pierwszorzędne firmy nakładese, w 
ostatnich czasach wyszło ich dwie, nakładem F. E. 
C. Lenckarta, mianowicie „Lied der Pagen" i „Zwei 
Lieder."

Warszawianka. Pod tym tytnłem graną jest 
■ powodzeniem w warsawskim teatrze Alhambra 
operetka w 4 ahraoh ■ mnzyką p. Konopaska i li
brettem Sarmatiensk,

Błownika geograficznego polskiego wy
szedł z pod prasy zeszyt XXXTTT. (IX. tomu III.), 
obejmujący miejscowości od Jastynów do Kałusz. 
Z artyknłów szerzej opracowanych zeszyt ten za
wiera: Jutrosin, Jutrzenka, Juwkowce, Kabarowce, 
Kac, h  acioe Kaezmarów, Kadaryszki, Kadłubiska, 
Kadyny, Kahorlik, Kai, Kalina, Kalinowo, Kalisz, 
Kaina, Kalnik, Kalwarja. Zeszyt XXXIV. wyjdzie 
po 1. października,

Losy Czerwonego krzyża. Dnia 30. b. m. 
odbędzie w At stro-Węgrzech subskrybeja na losy 
Towarzystwa Czerwonego krzyża. Celem t-go 
przedsiębiorstwa jest: ubezpieczenie opieki i losu 
rannych żołnierzy i ich rodzin. Udzieł w tej o- 
peracji zapewnia prawdopodobieństwo godziwego 
zysku b e z  r y z y k a .  Cena tania i przystępna, a 
każdy los będzie wyciągnięty i za każdy Zostanie 
zwróconą cena wraz z procentem; nadto każdy los 
bierze udział w ciągnieniu c bardzo znacznych i 
licznych wygranych.

Towarzystwo „Czerwonego Krzyża” zostaje 
pod protekt ratem cesarstwa, a przeprowadzenie 
loterji peruczone Laoderb nkowi, który stężył już 
za objęte losy gotówką 41/* m licna złr. Bezpie
czeństwo zupełne, szanse zdrowe i ponętne. Flan 
losowania, wykaz wygranych, przepisy armorty- i
zacji otrzymać mężna we Lwewie w biórat-h Bsn- d
ku hipotecznego gdzie się odbywa rówiież sub
skrypcja. Zostanie ona zapewne kilkakrotnie po
krytą, nastąpi więc potem redukcja subskrybowa
nych losów stósownie do ich ilości.

Cena locu wynosi: dia członków towarzy
stwa 12 zlr., dla innych osób 12 złr. 50 cnt. 
Pierwsze ciągnienie odbędzie się dnia 2. stycznia 
1883. Głównie wygrana wynosi 200 000 iłr.

D*ió trlegrafują nam z Wiednia, że admini
stracja „M.rcura* zmuszoną była z powoda na
tłoku publiczności otworzyć osobny lokal na pla
cu św. Szczepana umyślnie, dla suaskrypcji lesów 
czerwonego krzyża.

Czynności lwow skiej Izby handlowej I prze
m ysłowej. Iz b a  odbyła wezoraj wieczorem posiedzenie 
pod prezydencją p . Simona. Z pomiędzy pism  otrzymanych 
priekazano komisji handlowej odpowiedź o, k. dyrekcji 
skarbu w sprawie w ym iaru podatku  szynkarskiego kup
com korzennym, którzy się zajm nją nbouznym wyszyn
kiem gorących napojów. Kupoom takim  wym ierzono po
datek  po 100 złr. rocznie, podczas gdy n. p. cukiernicy 
płacą tylko złr. 5 25. Ponieważ kupoy w Pradze i innych 
miastach na zachodzie A ustrji zdołali się uwolnić od t>- 
kiego przeoiążenia, przeto  p. Baczewski w ykazywał ko
nieczność, aby i tn ta js i kupcy grem ialnie pomyśleli o 
swojej obronie. Beknrsa bowiem na pojedynkę do nicze
go nie doprow adzą Z aysknsji okazało się, te kupcy 
prazcy uzyskali zmianę uciążliw ego d la  siebie przepisu, 
w skutek  jednozgodnego poparoia, jakiego doznali od 
tam tejszej Izby hs ldlowo przemysłowej i od m agistratn . 
Tutejszy m sg istra t nic nczynił nio w tej mierze. K o
misja handlowa przy udziale radnego Baozewsl iego ma 
się zastanowić nad spo>ob»mi dalszej obrony

M uieum  przem ysłowe przedłożyło Izbie dw a świeżo 
wydane zeszyty wzorów przem ysłu domowego.

Na WLiosek komisji przemysłowej postanowiono, stft- 
ro ttw n  w Kamionce Strum iłow ej dać o p ii ję ,  że piwo 
„dubeltowe" jeet to takie piwo, k tóre  ma 16° cukrom ie- 
rza, bez względu na ferm ent górny lub dolny.

Oświadczono się za urządzeniem  staoji telegraficznej 
w Peozeniżynie, gdzie obecnie na wielkie rozm iary ro z 
wija się przebij sł naftowy.

Ponieważ dnia 27. bm. m a aię odbyć w nam ies ni- 
ctw ie -o  ferancja oo d i  rozmieszczenia dwor o w i p rzy 
stanków na przestrzeniach Zsgórz-Grybów i Sącz Żywiec 
kolei transw ersalnej, przeto Izua wydelegowała na tę  
konferencję p. radcę B o d y ń s U i e g o

W końcn posiedzenia radny S o k a l  nczynił wniosek 
nagląoy tej treści: Wobec licznych nowych projetów  k o 
lejowych w Gali ji, jako to: Bzes .ów-Ntdbrzez.e. Lwów- 
h,» wa Tomaszów i Tarnopol Kopyczyńce, k tó re  w łaśnie 
są przedm iotem ^ obrad w Sejmie, i z nwagi na szkodli
wość faktu, że krajow i konoesjonarjnsze takich p rzedsię
biorstw  o d s t ę p u j ą  następnie nabyte Koncesje is tn ie
jącym  przedsiębiorstwom  kolejowym i przez to  udare
m niają dążenie powszechne, aby zarządy centralne kolei 
galicyjskich znajdowały się w k ra ju  — 1-oa poczym 
kroki i upoważni prezydenta swojego, p. Simona, do 
staran ia  się, aby na przyszłość konoesjonarjuiram  nie 
było wolno odstępywać, ożyli cedować, otrzym anych kon- 
oesyj. -

Za motyw podał p. Sok-1 ossję konoesji n . kolej 
Ja-o  daw sko-Sjkalską, k tórą konoesjonarjnsze odstąp ili 
tow arzystw u kolei K arola JL,udwbta, tudzież świeży 
wn osek o bu iow ę kolei Lwów-ftai s-TonreszÓtr, k tó rą  
projektanoi i ew entnalni konoesjonarjnsze odstąpią za- 
ptiwr e tow arzystw a kolei LwOwsko-Czerniowieckiej. N a
głość zaś wniosku wyniku z okoli 'znośoi, że w łaśnie 
sejm jest zgrom adzony i spraw y te  są w toku.

Prezydent S i m o n  zwróoił uwagę Izby, że wniosek 
tak i w edług regulam inu m usiałby pójść pod rozbiór 
komisji kolejowej, zwłaszozu, iż zachodzi* w ażne względy 
p.aw nej na tury .

Po poparoiu w nioska ze strony radnsgo G r o m a n a ,  
który  w skazał na  fakt, że p. Polanowski, popierający 
z. r. koncesjonowanie kolei Jarosławsko-SoKalskiej, sprze- 
oiwiał się projektow i kolei za Lwowa na Żółkiew-Bawą 
do Tomaszowa, a dziś sam podnosi ten projekt bez 
w ątpienia d latego, aby po otrzym aniu koncesji, odstąpić 
ją  tow arzystw u kolei Lwowsko Czerniowieokieę, i ze 
względu na tak ie  postępyw anie wniosek p. Sokala jest 
w zasadzie bardzo słuszny: Izba uznała nagłość w niosku 
i przekazała go komisji kolejowej, k tó rą  p. prezydent 
Simon zw ołał natyohm ias; na  dziś w południe. Fotem, 
nastąpiły  poufne narady.

Obligacje lndemmeacyjne. Z powodu prac p rzy
gotowawczych do przypadającego na dniu h l. paździer
n ika 1682 losowania obligaoyj funduszów indem nizacyj- 
nyoh Galicji wschodniej i zachodniej , tudzież W ielśiego 
k t .ęztwa Krakowskiego, zosta je , począwszy od 26. w rze
śnia b. r . zasystowane przepisyw anie obligaoyj indemni- 
z a o y j n y c b ,  któreby przy prsepisauiu m usiały dostać od
mienne numerh.
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Po ogłoszeniu wyniku losowania, przepisyw anie obli 
gacyj na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej w iado
mości.

u o d s t s k  n a  a ż lo  do opłat za jazdę i frsohty na 
austrjackich kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1. października 1882, aż do dal
szego rozporządzenia, nie oędzie pobierany na kolejach 
żelaznych dodatek na ażio do opłat w srebrze w yrażo
nych.

K ra k ó w  18. września. (Sprawozdanie z posiedzenia 
krakowskiej Izby handlowo przemysłowej).

Przewodniczący prezes Izby p. Baranow ski, obecnych 
członków 12.

Po zatw ierdzeniu j rotoko-u z poprzedniego posie
dzenia, sekretarz  dr. L e j odczytał reskrypt m inisterstw a 
handlu z dnia 28. sierpnia b. r. 1. 28.324, zaw iadam iają
cy Izbę o rezultacie interw enoji dyplom atycznej w Pe 
te n  bnrga, w celu utrzym ania nadal głównej komory cło- 
wej w M ichałowicach, k tó rą  rząd  rosyjski zam ierza za
stąpić urzędem cło wy m III . klasy. Dotychczasowe usiło
wania nie odniosły pożądanego skutku, ponieważ władze 
rosyjskie z powodn przew idzianego zmniejszenia m chu  
przewozowego przez komorę michałowską, wymawiały 
się w zględam i oszczędności i co najw ięcej przyzwolić 
przyrzekły na rozszerzenie atrybucyj nrzędn cłowego III. 
klasy, w razie dowodnego wykazania zaehodząoej do te 
go potr eby.

Wobec ważności u łatw ień ruchu granicznego dla 
krakow skiego handlu  i przem ysłu, wyw iązała Łię nad tą  
kwi stją  obszerna dyskusja, w której u Iział wzięli pp 
M endelsburg, Z ieleniew ski, B aruch i Liban, poczem u- 
chwalono poruczyć sekretarzow i Izby, dr. L eo , zebranie 
potrzebnych d a t i w ypracowanie m em orjału do m inister
stwa handlu i  spraw  zagranicznych.

W  dalszym  toku obrad podał sekretarz do wiado- 
mośoi Izby reskrypt m inisterjalny, wydany w sprawie 
reformy p a ten tu  o handlu obnośnym (H ausirpatent), z 
k tó rego  wynika, że rząd  nie widzi na razie potrzeby do 
zasadniczych zmian rzeczonego p a 'en tu  w drodze usta
wodawczej, leoz w drodze adm inistracy jnej, przez ener
giczniejsze wykonywanie obowiąznjąoych przepisów zara
dzić myśli żłf.jmu, zastrzegając so* ie tylko przedłożen e 
Radzie państw a noweli do obowiązującej ustawy, mocą 
której rozpoznanie przestępstw  odnośnych odebranem  ma 
być władzom skarbowym , a przekazane władzom polity
cznym.

N astępnie odczytano odezwę Izby handlow ej w Opa
wie, wzywa,ą .ą Izby handlowe, pominięte przy ukonsty
tuow aniu rady kolejowej dla zachodnio austrjaokiej sieci 
kolejowej, do współdziałania w c lu uzyskania stosownej 
reprezentacji w rze zonej radzie. Członek Izby, p. Men
delsburg , był zdania, aby ze względu na polityczną do
niosłość tej sprawy i wohec spodziewanego ntw orzenia 
podobnej rady kolejowej dla kolei galicyjskioh, przejść 
nad tą  spraw ą do porządku dziennego, uchwalono je 
dnak po dłuższej dyskusji znieść się poprzednio z Iz b a 
m i handlow em i we Lwowie i B rodach d la  zgodnego 
z niem i postępowania

Po wyczerpaniu porządku dziennego zainterpelow ał 
p. G. Barncb przewodniczącego prezesa Izby względem 
krokow poczyniowyth w celu uzyskan , zniżenia wygó
row anej opłaty mostowej na moście podgórskim  i otrzy
m ał odpowiedź, że w tej m ierze wy«tósow .nem będaie 
przez binro Izby podanie do m inisterstw a handlu.

Przy tej sposobności nadm ienił p. L iban dla sohara- 
kteryzowanii wręcz anorm alnych stosunków, n. p. przy 
przew iezieniu kam ieni opłata mytowa naizeczonym  m o
ście wynosi 28°/0 w artości ładunku, co jest przyczyną, że 
przewożący z os czędności przeciążają konie pociągowe.

W końcu wybrano ao w ydziału szkoły handlow ej z 
dnia I. października b. r. w Krakowie otworzyć się ma- 
jąoej pp. Zieleniewskiego i Mendelaburga, a na wniosek 
p. Zieleniew skiego wyrażono prezesowi Izby , p. Barano 
w k.emu, podziękowanie za staran ie  się o przyspieszenie 
o tw arcia tej szkoły.

Wystawa ro ln icza o&ręgowa w Bochni
została otwartą w niedzielę o godzinie 12. Czyta 
my w ‘-Ceeuie: Urządzona staraniem komitetu To
warzystwa rolniczego okręgowego bocheńskiego ze 
współudziałem Towarzystwa centralnego krakowskie
go, które wyznaczyło w tym cela subwencję. Miasto 
Bochnia poparło prnedsięwzięcie, równie jak mło
dzież obywatelska okoliczna, która bardzo gerliwie 
ząjęła się wystawą. Wystawa mieóci się obok dwor- 
ea kolei w budynkach zajazdu Pacheńskiego, gusto
wnie przystrojonych. Pocieszającym na wstępie ob 
j&wem jest liczny udział włościan, których prezes 
komitetu, p. Strnszkiewicz, umiał do niego zachęcie. 
Razem jest 150 sztuk bydła włościańskiego, przy 
kuórem są także ładne okazy bydła dworskiego. 
Trzoda chlewna, dział pazezelniczy, ogrodowy nzn 
pełniają ją- Wspomnieć także należy o znanych se- 
rach p. Kazimierza Żeleńskiego z Cichawy, p. Be- 
noego z Niegowici, oraz o drobin pani Skarszew
skiej, odznaoiającym się doborem i ilością. U dziaj

publiczności był wczoraj bardzo liczny, pełno miej- 
wy«h i zamiejscowych gości. O godzinie 2. odbył 
się obiad składkowy w cukierni Baumana, na któ
rym p. Benoe, prezes Towarzystwa okręgowego, 
wniósł zdrowie komitetu wystawy, na co odpowie
dział p. Strnszkiewicz, wnosząc żdrowie komitetu 
centralnego, który przedstawiony był przez pana 
Falkenhagen Zaleskiego.
■ w a s

Przegląd polityczny.
Lwów 26. września.

Porządek dzienny jutrzejszego sejmu galicyj
skiego jest bardzo obfity. Obejmuje między inne- 
mi sprawozdania komisji kultury krajowej o pro
jekcie rządowym ustawy rybackiej i subwencjo
nowania spółek melioracyjnych, — sprawozdanie 
komisji budżetowej o zamknięciu rach. funduszu pro- 
pinacyjnego,— sprawozdanie komisji adininisiracyj- 
Lej o projekcie Wyazisłu krajowego, aby grzywny 
na fui u. ubogich nie wpływały do kas gminnych, 
lecz do k*s powiatowych. Powyżej podajemy od
nośnie bliższe wiadomości o propozycji eh k mi
syjnych w tych przedmiotach. Nadto będą pierwsze 
czytania wniosków poselskich.

Z rozpraw wczorajszych nad petycjami uzu
pełniamy niektóre szczegóły.

Zażalenie gminy Filip iwice, przekazane Ba
dzie szkolnej krajowej do załatwienia z powodu, 
że obszar dworski nie dostarcza drzewa opałowe
go dla szkoły, oparte jest na tern, że poprzedni 
właściciel tej wsi Piotr HaLig deklarac ą z r. 
1865 obowiązał się imieniem własnem i następców 
dostarczać rocznie 4 sągi drzewa m.ękkiego, a te
raźniejszy właściciel L e o p o l d  S z u m s k i  od- 
maw ia tego datku mizernego. W R o z d o 1 e, inm  
steczku liczącem według ostatniego spisu 47W 
mieszkańców, istnieje szkoła w ciapkach wynaję 
tych, gdzia z wielką biedą może się pomieścić 
tylko 300 dzieci, a ponieważ w gminie jest dru
gie tyle dzieci w wieku obowiązkowym, przeto 
300 azieci rośnie bez możności jakiejkolwiek nau
ki. Bzecz to w każdym razie osobliwa, żeby gmi
na tak ludna Mb posiadała własnego odpowie
dniego budynku na szkołę. Anormalność tę ma 
zbadać Wydział krajowy i zaiządoić odpowiednie 
kroki w nyśi ustawy obowiązującej. Podobnie po
stąpiono z petycją gminy R a d o my ś l  w pcw. 
mieleckim, która j> dnak wykazała rachunkiem, że 
musiałaby nałożyć 212% dodatku do podatku, 
jeśliby miała pokryć deficyt w wydatkach, do 
których zaliczają się 2000 gid. na utrzj manie 
szkoły, pierwotnie deklarowane, a teraz wyma
gające znacznjch dodatków, .którym gm.ua spro
stać nie mowę, i dodaje w petycji, że będzie mu
siała o g ł o s i ć  n i e w y p ł a c a l n o ś ć .

Przy petycjach trzech nauczycieli o zapomogi, 
prezes komkii petycyjne,, hr. Go l e j e ws k i ,  czu
wający zawsze z wielką troskliwością nad refera
tami jej, ubolewał ponownie, że petycje te odstę
puje się Badzie szkolnej krajowej, która znowu, 
dla braku funduszów na to, z kwitkiem odsyła

fietentów ao Sejmu. I tak oDracają się ci biedni 
udaie ciągle w błędnem kółku. Istotnie, czas za
radzić takiej kię taninie.

Odpowiedź, dana wczoiai przez komisarza 
rządowego na interpelację p. Woltartha, nie robi 
wiele nadziei, aby zupa w Kałuszu rychło została 
na nowo w ruch puizczoną. Wylew tegoroczny 
wyrządził ogromne szkody w fabryce, między in- 
nemi zatopił wszystkie zapasy soli w magazynach. 
Finansowa dyrekcja obliczyła, że na lada jakie 
lepsratja potrzeba będzie 25. do 30.000 gld„ a 
Kompletna restauracja wymaga daleko większego 
nakładu. Przedstawiono to ministerstwu skarbu, 
które jeszcze nie powzięło decyzji. Z tonu, w ja
kim p. Zaleski wygłosił to ostatnie zdanie, brzmia
ła prawie beznaaziejność przywrócenia ruchu w 
salinlch h&łuskich. Na delegację tedy spada obo 
wiązek wytłumaczenia p. Dunajewskiemu, że zwi
nięcie tej saliny byłoby wielką stratą.

Wczoraj minął termin przjj *zdu p. Ziemian
kowi kiego na sejm. Posłowie tracą już nadzieję 
ujrzenia w swem groiie obu ministrów. A szkoda, 
bo obecność ich mogłaby wpłynąć na zapobieże
nie zabagnieoiu ugody indesnnizacyjnej i tych 
wszystkich osobliwości, które w praktyce ujawni
ła dotychczasowa retora,» pod&t.j gruntowego, 
domowo klasowego i naftowego Byłoby bardzo na 
miejscu, gdyby pp. ministrowie zechcieli osobiście 
zajrzeć w oczy grawaninom, powszechnym na 
całej linji. ______________

Dziś zbitrają^się sejmy w  Czechach, na Mo
rawie i Silązku. Równocześnie ‘Wiener Ztg. ogła
sza nominację posła Ferdynanda Odma na za
stępco n.»r z*łic* kraj wggb w V rilbergu.

Z Berna donoszą, że w sejmie mo awsldm 
postawią posłuwie stronnictwa narodowego wnio
sek w sprawie roformy wyborczej.

Pogłoski o ewentua^em powołaniu hr. Cr 
roniniego na ministra spraw wewnętrznych, nale
ży uważać za znamię dalszego kor jolidcwi a a  się 
teraźniejszego gabinetu przedlitawskiego.

Politik pisze: Dnia 28. tm. będzie udzielał 
cesarz audjencyj i przy tej sposobności przyjmie 
prezydenta Izby deputowanych, nowo mianowa
nego radcę t-jnego, dr. Smolkę, który złoty ce
sarzowi podziękowanie za udzielone sobie odszcze- 
gólnienie. Na samą wiadomość o tera, że korona 
zwróciła uwagę swoją na dr. Smolkę, wystąpiła 
prasa Akcyjna z komentarzem, że chodzi tu 
tyłka o konsekwentne zach iwanie starego zwycza
ju, według którego godność tajnego radcy przy
pada w udziale kaźdoczesnemu prezydentowi Izby 
deputowanych. Równocześnie napomknięto ze 
zwyczajną manierą denuncjatorską, że motywem, z 
jakiego zwykle udzielane bywają podobne wy
szczególnienia, są usługi oddane rządowi, przez 
co naturalnie zamierzano wprowadzić dr. Smolkę 
w podeirzenie, że w usługach konserwatywnego 
rządu sprzeniewierzył się on swej przeszłości de
mokratyczne: i liberalnej odtrącając ją od 
siebie zupełnie. Faktem jest, że się dr. Smol
ka potrafił uchronić od wpływów pewnych tra- 
dycjj politycznego i finansowego awanturnictwi, 
od którego z mm razem odwrócili s'ę z oburze
niem i wzgardą mężowie tacy jak Walterskirchen 
i Kronawetter. Gdy zatem sterał się dr. Smolka 
zatrzymać tych mężów w parlamencie austriackim, 
to wyraził w ten sposób tylko zdacie wszy
stkich uczciwych kół politycznych, że są oni o 
wiele więcej uprawnionymi reprezentantami spra
wy ludu, aniżeli ci panowie lewicy zjednoczonej, 
którzy utyli potem jego. Nieprzychylny sąd 
tych żywiołów, które mają tyle bezczelności, za
rzucać drugim odstjpstwęj od przekonań, nikogo 
zaiste nie zmartwi. W niezbyt dalekiej zapewne 
przyszłości zasiądzie na podstawie nowego regu
laminu wyuerczego lud do s&du nad panami 
tymi i zobaczymy, jaki wyda n k nich wyrok.

O konferencjach ministerjalnych w Budapesz-' 
cie donosi półurzędowa tamtejsza HudLap. *0orr., że 
w niedzielę na naradzie u Kalnoky’ego byli obecni 
hr. Taaffe i Dunajewski, tudzież obaj ministrowie' 
spraw wspólnych i szef sekcji, Szegenyi. Ministro
wie węgierscy obradowali osobno u Tiszy, a po
tem odbyła się wspólna rada pod nrzewodnictwem 
cesarza.

Konferencja miała się kontynować dalej dnia 
wczorajszego.

5PoUtik t  dnia 24. b. m. rozbiera działalność 
dra Pra,a<a, jako minstra „dla Czech*, i przy
chodzi do wyniku, że n e dość sta.anliie dozierał 
on iutetesuw cieskich. Zdaniem jej powinien 
poświęcić się całkiem sprawom sądownictwa, 
podczas gdy Czechy musieliby mieć w radzie ko- 
re t j  innego męża zaufania, umiejącego ener
giczniej warować interesa Czech. Wskazywali by 
to, że Czesi dążą do wzmocnienia cze kiego ży
wiołu w g ibjueeie.

W Bernie (na Morawie) zaalezioao dnia 24. 
bm. kilka rozrzuconych egzemplarzy antysemic
kiego pisemka ulotnego pod tytułem: „Juden 
hinaus*. Drukowane jest one u Juljusza Reichla 
w Dreźnie. Namiestnictwo tamtejsze poleciło urzę
dom gminnym i żandaimom pilnować, czy bro
szura ta nie pojawi się ta‘.że gdzie indziej.

W Kościelcu nad Łaba w Czechach wybito 
okna synagogi żydowskiej podczas nabożeństwa w 
dzień sądny. Dla utrzymania purządku rząd wy
słał tam dragonów.

Statkiem Lloyda wysłany zoattł po zawczoraj 
w nocy pod eskorą do Wenecji sternik Spongia 
z fiov gno, który przyjął był na pokład psro»ea 
MUano skonfiskowany niedawno kufer z materja- 
łami eksplodującemu Spongia osadzony został w  
więzieniu San Severo. Po konfrontacji z obu uwię
zionymi w Wenecji Tryesteńczykami, odesłany zo
stanie napowrót do Trjestu.

W redakcji dziennika w  Tryeście, od
była się rewizja. Organa policyjne zabrały listę 
abonentów. Również odbyły się rewizje domo
we i  Wincentego Cosetti i ara Juljusza Dalfino.

Klub progressi3tów zapowiedział meetnig, na 
którym ma być wnieoi.m rozdana, protestująca 
przeciw are iztowaniu Tryestyńczyków na tery 
torjum wt snem.

Do 31- fr. 'Jbtsu telegrafują z Rrymu: Re
zolucja Izby radnej sądu apelacyjnego w Wenecji, 
w sprawie aresztowań tamtejszych urzeka, że 
gdyby zostało sk n^tat wanom, iż na ziemi wło
skiej poczyniono przygotowania celem dokonania 
fcama< hu m e  iw cgaaęaiWi I  snci zkowi J.lzefo-

wi. przygotowania te należałoby uważać nie zs 
pclitwzoą. ale pospolitą zbrodnię, a zbrodniarzy 
należ f by wydić sądom austriackim. Rząd wło- 
?ki zdeeyfowjł się postępować energicznie w tej 
sprrwie. Jedna z wysoko położonych osób oświad- 
ciyła w es rftnich cza ich, że to* niektórych 
dzienników austrjackich wywiera tu prsykre wra
żenie, a kto je czyta, mógłby sądzić, że Włochy 
lekceważąc sribie prswo międzynarodowe, opiekują 
się pospolitymi zbrodiiarzami i to jeszcze takimi, 
którzy swe zbrodnicze zamiary wymierzył" prze
ciw przyjaznemu państwu: ani Wiedeń ani Peszt 
nie powiną y więc utrudniać Włochom akcyj, którą 
rząd włoski uważa za s*ój św.ęty obowiązek.

Szkody wyrządzone przez powodzie wjgór- 
nych Włos Tech są bardzo wielkie; w samych mo- 
etash i drogach poniszczonych szkda wynosi 
okcło 26 milionów lirów. Straty gmin oszacowa
ne są na 12 miljonów; straty prywatae dotąd nie • 
obliczone.

UW  rbiorzejross. przepisowi postanowień rządo
wych ogłoszono najwyższe rozporządzenie, stano
wiąca kary na byłych unitów, za niemeldowanie 
urodzeń i grzebanie zmarłych, bez upoważnienia 
władzy.

(i
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(D.) Wiedeń 26. września. 5$olit. Hiorr. do
nosi, żo p. Smolka z powodn zamianowania taj
nym radcą, otrzymuje liczne zewsząd gratulacje. 
Pierwsze pcw iszcwan- nadesłali mu wybitni 
członkowie lewicy, co służy na dowód wziętości, 
jaką się cieszy u wszystkich.

Frtsse dowiaduje się, że Kronawetter po roz
mowie ze swoimiNprzyjaciółmi politycznymi, któ
rzy sie sprzeciwiali rezygnacji jego z mandat* 
poselskiego, napisał ponownie do p. Smolki list z 
prośbą, aby na razie nie robił żadnego użytku z 
jego rezygnacji. \

Budapeszt 26. września. Rada ministrów u- 
łoiyła ostatecznie budżet spraw wspólnych na r. 
1883. Delegacje będą zwołane\na dzień 25. paź
dziernika.

Berlin 26. września. Sfery dobrze poinfor
mowane zapewniają, że Rosja z naciskiem popiera 
myśl zwołania konferencji w sprawie egipskiej, 
albowiem na wypadek spełnieni* żądań Anglii, 
chce zaproponować neutralizację Dardanelów i 
Boforu.

2Cr<uz %tg. wykazuje bezzasadność przypu
szczeń, jakoby Austrja chciał* annektować Bośnię. 
Prędzej czy później uprawa U musi być Bałatw o- 
ną, ale teraz jest jeszcze przedwczesną.

Petersburg 26. września. Krąży pogłoska, 
że car ponowną podróż do Moskwy—na korona
cję, pizedsieweźmie dnia 10 października. W ko
łach urzędowych zaprzeczają temu stanowczo. Ale 
jest rzeczą prawdopedobną, że w niedalekim ter
minie carstwo odwidzi Warszawę.

Redakcje dzienników otrzymały następujący 
okólnik ministerialny: Pewni ludzie chcą wpłynąć 
na prasę rosyjską, aby nieprzyjaźnie stanęła wo 
be« księcia bułgarskiego, Aleksandra. Minister 
prosi tedy redakcje, aby ze szczególniejszą oglę
dnością traktowały wewnętrzne sprawy Bułgarji.

Paryż 26. września. Grevy przybędzie we 
czwartek do Paryża, ab] baret wręczyć księdzu 
Czackiemu, którego zdrowie wymaga rychłege 
powrotu do Włoch. — Izby lr«incuskic zbiorą się 
dnia 10. października.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25. wnośnia. Jako kierownik mini

sterstwa sprawiedliwości dał minister Prażak 
wieczór na cześć członków wiecu adwokatów au
striackich; wieczór wypadł bardzo świetnie. Obecni 
byli ministrowie Pino i Ziemiałkowski, prezydent 
tiybunału administracyjnego, hr. Belcredi, tajny 
radca Fierliesger, prezydent miasta Uhl i wice 
prezydent Prii, namiestnik Posiinger, prezydent 
policji Krticzka, prezydenci wyiszegD sadu krajo
wego i sądu krajowego Austrji niższej, czl onkowie 
isby adwokackiej berneńskiej, grackiej i pragskiej, 
wreszcie liczni członkowie wiecu adwokatów.

Praga 25. września. Hrager ^Lbenillatt kon
statuje, że nie istnieje wcale rozporządzenie uzu
pełniające do rozporządzenia o egzaminach pań
stwowych,prawdą jest jednak, że od komisarzy 
egzaminacyjnych dla uniwersytetu czeskiegc wy
maganą będzie znajomość obydwu języków krajo
wych do tego stopnia, ażeby ze zrozumieniem 
śledzić mogli przebiegu egzaminów we wszystkich 
przedmiotach.

P raga 25. września. W wyborze uzupełnia 
jącym do sejmu wzięło udział tylko 25 wyDorców

fwiemokonstytucyjnycb, partji przeciwnej nikt 
się me stawił do urny. Wybrani zostali bar. Nai- 
herny, Obermayer, profesor ..eologji Schindler, ur. 

‘Leopold Bogumił Thun, Wailernstadt junior i Je
rzy Wellner.

AleLsandrja 25. września. Wicekról odjechał 
do Kairu w towarzystwie Maleta i jednego z mi
nistrów egipskich.

Bzym 25. września. Na dzisieiszym kvnsy- 
storzu proklamował papież kardynałami nuncju
szów w Paryżu i Madrycie \ prekonizował kilku 
nowych biskupów, między innymi biskupa w 
Poli.

Londyn 26. września. .Reuter Office" donosi 
ze Stambułu: W porozumieniu z Anglją, kedyw 
zaproponował Bakerowi paszy, aby się zajął reor
ganizacją armji egipskiej.

Kair 26. wrześnie Przybył tu kedyw. Na 
dworcu przyjęli go jen. Wolseley i ks. Connaught. 
Ludność powitała go bardzc przychylnie.

Marsylja 26. września. Rząd francuski pole
cił wychodźców egipskich odstawić napowrót do 
Egiptu. Wczoraj odszedł pierwszy transport, 610 
osób. Drugi odejdzie w sobotę.

Telegrafowany kurs # iedehsk l
Wiedeń 26 w-zeftnit trodsina 5ft min. 49 Akojr 

kredytowa 3 9 60, A nglo-A nsir. 12651, A cole banka 
Unie 124 81, Kolaj K» - la  L id . 320 —, Po, n d i 146 —, 
R enta pa-ie-ow a —• L isty  nastawne gal. baakn 
— GaliuyjsMe obliga ij-s indaoanisa -yjae — , Gali- 

oyjaki bank rastykaU.-' , Loiy * rokn 1864 — 
Napoleond^r Z*45‘/«, Bubel p ap ie r, 1*18•/,. U apoaobiem a: 
mdła.

Wiedeń 25 w rześnia go&rina 1 mi an t 45. Loiy
kradytowa 175*—, v7ęg. i)< kredyt. 807 —, Akoje anglo- 
aoa.r. 127-60, Akcja baakń Union 125-60, Akoje k re i . 
Karol* Lndwika 320-60. Akcja ko lal północnej 276 60, 
A kaj' cola: potadniowej 146—, Akcja kolei A lfdldikicj 
173 60, Alioja kolei Elżbiety 2 8 —, A ioje kalei Lwowsko- 
Cserniowieokiej 172-—, Akcje kole. wpg północnej 
waehodnlcj 164' W ief ańałda loiy 126 76, Akcje kol ii 
Rndolfa •■ -—, Akaje kolei A lbrechta — —, W ggia akia 
■bligacjf państwa w slodo 94 50, Galicyjskie obligacje 
indem  Śsscyjm 9S 6 \  Ijngy ragolaoji Ciaaj 1 9 75- Lewy 
taraokia 26 60, ^gglńirska r in ta  11961 Akcje banku 
zwiąakowego 118 —, Akcjo banka obrotowego . 
Ak-j* kolei wggic, .ko-gallcyjakiej —■— . Akcja kolei 
pa»a*woirei — —. Rubel papierowy l-18*|„ Wygierak a 
loar 11826, Mart; niem iecki —-—. Uapoa.: słabsze

W I « d « ń  26. września g a la . 5 r  n . 10. Jednolity  
d ług  Państw a w bankaataoh ?6’80, w srebrze 77-80, Renta 
w uooia 91-65, L w y DotyoaU z rokn 1860 —■• , Akcje 
baukn w iedeńskiego 826 kred o*> c  320 90, Lo.-uf* 
119-20, Srebro N apoleordor 9 46l/„  D nkat oea
men- 5 64, 100 aatrek niem leokiah 68*20.

l  enta 82 20 .
BeilLp 26. września godrins 6 min. 10 . RoayjaLy 

banknoty 208-10, Akcja kredytowe 544-—. Lom bard 
252 00, Galiesyjakie 187-80, Kolei R om ańskiej 6160, Ac- 
strjaokie bs kno';y 171 66. Po zawknipoia giełdy kr* y 
t; w  , L c m b a rd y  .

Telegruny zbożowe t  6<rtU wreeśnia
W i e d e ń -  P a ta ilo a  9 76 d,i 1060 t i ,  ty to  —- -  do 

•— zł., je  a rień  — do — zł., knkarndaa — ■—
do  -----  zł,, ow ua ™--~ d ł  — , okowita pr. IG.00':
lite ; praóaut 30 50 d i 3075 zł. B a d a p a a s t :  Paze 
nioa 100 k lg r. (na jasień) 10  86 do 1 1  80 zł., rzepak (na 
narp ień -w neaiań) —*— zt. B e r l i n :  Pasenioa żółta
(na wrzesień) 172"— aa , ż y t o  m ,  apirytua loco
62-60 m., olaj rzepakowy 61-30 m S s s z e o i n -  Pa- e 
alce — , rzepik — . P a r y 4:  m ąki 169 kilogr 
57-10 f r ,  ulej rzepakowy 76 25, apirytm  — - - Cr. W  r  o- 
o In  w : Psseuiaa —•—, ty to  — , owies anl-ytos
— —■ koknrndsa. K o l  o n  j a :  Patenlca — — .

N a f t * .  W i e d e ń  26. września 1323 do 1360. 
B r e m a : 7 66 de 7 70. H a m  b n - g : 7 80, na wrzeaień 
770 , na w rzeaień-grndzień 7 8 0  A » ‘ w * r p j a -  r a  
srrzeaień 191/, N o w y  Y o r k :  7*/4 P  i 1 a d e 11 ! a 7'|„.

Subskrypcj e
n a

losy ausłrjickiego Towarzysiwa c z e r w o n e g o  k rz y ż a
po kursi« IW złr. 5 9  ct. za sztukę 

p r z y jm u ją  do 30 . b m .

S O E A L  A  I a I Ł j z B M
jM69 2 -3 K a n to r  w y m ia n y .

M ed. i  C h iru rg jt

Dr. WŁAD. TATARCZUCH
lekarz specjalny chorób skórnych 1 irenerycznycli

mieszka przy ulicy Pańskiej 1. 9,
2310 Ordynuje od 2—4. po południu. 1 0 -1 0

Dr. PIOTrt HRYSZKIEWIGZ
przeniósł swoją kancelarję adwokacką 

pod l  4 ul. Trybunalska

Dnia 25. września. 
Lwów, z Izby banalowoj.
I. Akcje *a ntuk^ ń 906 lit. 
Kolei g*l- Karo. i,udw :ba

,, Lwov •ao-Crsrniow . 
b> . s  Brpotecznego gal. 

„  Kredytowego gal
II. L itty taMunm. na 100 t l  
Tow. kred. gal. 6°/, w. a

» n » »
II II i» ®/« II

B u k u  hip- gal- I’,

!’ 6« /jp rIL .
UL Lt*y tUulne na 100 U  
Gal. aaU . kred. włośo. 6%
Ogól. ról. kred . saki. dla 
GaL i Buk. lo * .w l6 l 

IV. ONigi na 100 tt. 
Indemnizaoyjne g a łio .. 
K omunalne gai. Z akłada 
K redyt, włośoiańak. 6°/, 

tożyozki k raj. 1873 UH 
Loay m iasta Krakowa . 

u  n  Btaniaławowa 
V. łfoiMą,

U skal hoienueraki
OM JTBKi

80 Sm aków ka. .
fcótfm perjal ro^rjaki .
Kubel roayjaki »r«brni

u .. . P f P f j r
100 m arek nuwucokioh 
Brebro za 100 zł. . .
K npon/ w erabrse , .

Wiaduń, 28. września. 
Obłtgt długu pańitwa. 

R u ta  papierow a . .
„  t r  bm * . . .
M złota . . . .

Loey z  r .  J 8 6 4  4 1- / . * / ,  .
„  „  1860 4 “/ ,  600 zt

1860 i*L  j.00 ,
1864 . 100 i 
1864 .  ,
Como-Bep.tan

ObHpi tndtm thaegjm ,
Caaakie 
kokbW ińaiue ,

żąaająi płacą

822 10 319 
174 —1X71 
a ,9 — !304 
26 z  — 247

ii
u II
ii ii
u n
•i n

iOO .0 
93 -  

100 70 
88 76 

108 -  
99 8 t 

102 —

OB — 
96 -

100 35

101 60 
i02 50 
21 60 
26 60

91 
99 
87 

102 
10 

101 -

101
db

68 6̂

76 95
77 60 
95 60

121 -  
131 25 
186 26 
170 76 
169 60 
Be

U.7 -  
|  99 76

60

99 86

100
101

19
*8

6
6
9
»
1
1

67

76
77 
96

120
i80
134
170
.69
84

*06
W

80
46
46
6l
76
76
25

żąd ją  płacą

106 — 
99 _  
99 -  
98 60 

:36 10 
119 70 
96 —

Galicyjakio......................... 100 —

Niżazo-auatrjackie . , 107
c '"tazo-anatrjack e .
Szląakie ...................
at; ryjokie . . . .  i 
Siedmiourodzkie 
W ęgiergkie . . . .

* z klanz. 1867 
Obligi poż, kolei wągier 
Renta wgg sraka złota

„ za kolej wach.
Akcje Dańcom 

‘ iiglo-Anstrjaok. Benku 
Zieaaakie kred wągierak.

„ „ aosti (aok u 287 —
Zakład kred. d. hand i pr 

,. „ wągiarddc
Ba-;k dwpozytowy . .
Tow. ikomp. nu. anatr.
Ga* Packi nipoteoznego 

dla handl. i pr*.
Anatro-węg, Banan N.-B
Unionbank...................
Wiad. B u k  <ra.a . .

Akcje kolei.
Kolej A lb re c h ta . .

„ Alfdld-Fiume
tt
|Kol _

półn. Ferdynanda 
Franciszka Józafa 
g. Karola Ladwika 
Koazyoko-Oderber.

ieglagi p ar. na Dunaju 
[olej Elżbiety

174 76 174 26
6C6 — 614 
213 E021S -  
2770 2766

198 60 198 -  
320 60 320 
148 50 143 -  

I, wow.-Czerń.-Jaska 172 — 171 K 
Fółnoo.-aaitrjaoka . 216 2?> 214 75 

,, „ Lit. B. 241 26 240 60
Rndolfe . . . . . 166 60 166 -  
Siedmiogrodzka . . 165 6 0 166 — 
towarzystwa pańat. 350 60 359 
połndn. (Lombardy) 144 — 148 60 
Cisańaka . . .248 -  247 60
W9K- B- Lnpkowaka|i64 -  163 6G

L o t y .
Regnlaoji Cnaajn . . .1116 60 
Premiowr Wiedeńakie . 127 96 

Węgierskie 118 69 
Tnreokie . 26 60

— h r r t y f . w e ......................85
7 l , B z r f ............................$41

129 —

321 -  
807 60 
212 -
880 —

126 16 
117 76

99 bO 
106 60 
lOł -  
liO -  
104 - 
98 2f 
98 60 
98 -  

185 W 
119 5' 
94 60

Zeglngi par. na Dunaju 
Keglewicha . . .
m  akowukie . . ,
Miasta B u d y  . . .
F id 3 y ...................
R u d o l i a
S a l i n a .....................
St. Genoi a . . . .  
Stanisławowskie 
W aldsteina , . .
W indiaehgritz* . .

128 60

286 25 
320 80 
307 -  
*10  50 
87e -

816 — 
i2* e 
117 60

114 76 
126 76
115 4.0 
26 -

174 75

ObUgi płenceweketoBm. 
Albrechta .....................
Elżbiety
F e rd y ia id z  północna 
F raio iozta  Józefa 
(..■ai K areta  Lad. i. Km

koszy c&o-Gdcrbergsića 
Lwowsko-Czern. I. Em 
,  , >1 11 U- ■

0|R n a o lfa .....................
Siedmiogrodzka 
Kolej pa iwowa . ,

pełndc. (L01n.br,) 
Cisań. tow arz. . 

W§g. gal. Łnj kowska

Wa l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . . 
Pół-Im perjały rosyjsk. 
Funty szterl. angiatak. 
L iry tnreokie ałote 
Srebro za 100 «ł. . . 
Kupony srebr. za 100 
Marki niem. za 100 m ar 
Ruble papierow e .

żądają płacą

110 -

39 25 
3 >
20 50 
52 26 
48 7 
25 — 
29 -  
89 —

94 80 
98 75 

107 -  
101 9 i, 
iu 0  60

97 8 1 
94 26 

101 -  
100 76 
92 1< 

181 —  

134 60 
00 25 
94 90

5 66 
3 46 
9 74 

11 91 
10 78

68 30 
119 —

109 -
19 -
20 60

36 -  
19 (0  
61 7» 
47 76 
24 25

88 50

94 60
98 50 

106 3j  
lOi 60 
100 26

97 60 
9 j  75

100  50 
91 80 

180 -  

134 -  
-00 — 
»4 60

Pod 1. 5* na Bui&ch we Lwowie 
są do kdbyeiA

Starużymo demy
a mianowicie: 2561. 1—8

hełmy do szturmu Papenheim era.
„Lilien Heim ' jest od r. 1550.

Jtdus lan c* ..............................6 złr.
„ halabarda . . . .  8 

1 hełm do szturmu . . .  20 
1 s P*penheim«ra . . .  20 
1 ,Lilien Hełm'* . . . .  25

t
♦
*
♦

♦
♦
*
4 -

5 64
9 46 
8 72 

11 87 
10 74

68 20 
1 1 8  50

Wareatwe 23. września.

I, L isty zastaw 
nowe 1869 r. . .

kupon
6°|0 Liaty likwidacyjne 

kupou

99 10

86 80 
122

Poszukuje się
d z i e r ż  a w o y

młyna amerykańskiego
p r z y  s t a c j i  k o le j o w  ej,

Potrzebny kapita ł  30 .000  z łr ,
oelem konstruKcji na młyn 

walcowy.
Bliższe szczegóły udziela 

A dm inistracja l e n n i k a  
P o lz k ie g .; .* *  gbl6 6-6

61 listy mm bantn hipotecznego | T
4
« 3

4
wylosowane 31. Sierpnia, płatne 1. Marca 1883. 

wypłacamy w gotówce do 1. Grudnia 1882
po kursie IOO złr. 5 0  ct. 4

Sokal & Lilien £
2464 lc-o kantor wymiany we Lwowie ^

» ♦ + ■ • »  + , + 4 . ą . + . + + ą . + | » 4 4 ^ * 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ff4 c M n  w. a. napody
damy temu,

który poda takie okoliczności, które 
bezpośrednio naprowadzą na wykrycie 
i uwięzienie zbiegłego dnia 24. lipca 
b.r. z powierzoną mu gotówką 4000 
złr. U le c s y i l a w *  R a d s ie w i-  
e s a  W in n ic k ie g o .  2528 2 -2

Clayton &  Shuttleworth
Lwów, ul. Gródecka 1. 22.

rozsełam j ,k zwykle zupełnie dojrzałe, 
ałcdkie, niepsująoe aią

Winogrona stołowe
najazlachcmieji -ego gai unku koaz 

wagi 5 kilogr. franko za
fl złr. ro ct.

bez żadnej dopłaty do wszystkioh staoyj 
pocztowych A ustro-W ęgier za pobraniem

H .  M a t t i  T r i e s t
&&  P w j iim o w ien in  M koszów pod 

jeunym  adresem  i p rzysłaniu  naprzód 
pietujdzy tylko 4  złr. U  ut, 2821 13-14

K A N T O E  W Y M I A N Y
«. k . u p n y w .  g n l lc

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e  d a j e

wszf stkie efekta i monety
pod warunkami najprzyitępniejszemi.

5 ° |0 L j i s t y  h i p o t e c z n e
j a k o  toń

61 Preui&wis listy l i i i t w
które według prawa z dnia 1. lipca 1368 (Dz. P. P. XXXVIII. 
Nr. 98) i nąjw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pjpdarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

pBgT Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sie b zzwło- 
cziie po kursie dz.ennym bez doliizenia prowizji. 2 61 2 4 —0

Asystent farmacji
poszukuje amieszczenia.
Blisźfeza wiadomość w aptece 

w Pruchnutu. 2566 i—8
i ta T ie  mogę obaeme odżałować, iż n ie 
4 - w gtaraiem  a;g mówić z Tą, k tórą  
szozerze pukocLałam. Lecz może w krotoe 
nadarzy się do tego tak  bardzo p'..a*e- 
mnie upragn iona sposobnosu. Słodl ta 
iłówka Twoje dodały m i o tu jhy . A .

N&ui ę śpiewu
solowego i chóralnego, udziela po
dług metody pierwszorzędnych zna
komitości IZYDORA OSTROWSKA, 
Rynek L 26 II. piętro. 2*44 4 -8
ratentsw. Młynek do śrótewania i Bil".’: ra 

„ T o r u -  ‘
Wiclokrolni»- jTemjGwany, 

całkiem ielaiii) ) stalowy, 
miele dzienDie 6'0 -  1^*0 
kilo, bardio Nr. t.

rcczny złr. 75 : ur - 2 do 
innych motorów iłr 93.

D o s t a r c z ,  c .  k .  u p n y w i l .  £J>  > ' K *  r-tyg 
Krabie & Comp. w Wiedniu (VUhi-g). 

2886 1 -6



4 DZIENNIK POLSKI.

rócimsag a j u Zupna tomaróns aagranicą
polecam vr moim magazynie danskim pod firmą:

w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1 .  4

J T A R A g O U H  letnie
o d  d r .  l'Z O  d o  d r .  10.

M w l a t w  f r a n e n i t r i e .

Pióra do kapeluszy strusie
i  f i a n t a e i t y o m e .

ni* kapeluszy.

Koronki, Gipiury, Blondyny. Illu- 
zje, T iu l Drukoolaki, Siatki do 

podwlokania, S iatk i jodwabne na 
słowo.

W eloniki goto we i i iokoia, Crep- 
p » da Lisse, Mól, L ina, Tar* 

łatany na uucnia we wszy it kich 
kolorach.

S ohirtingi, Sonea, Batyst, Perkal, 
K reton , Muszliny , O rgan tyny , 

Płótno biała i niebliohowane.

51018 41—0 5 Jtastsame aamómienia aamiejscome no\ “ anu$ą Mię jak nałspiesmniej i nuja&uratniei

F rędzle jedw abne, sznelkowe i w i  
i iane, KrepLiy, Spięeia, Om. i 

Taś; y, Sann ry_ Jzn taś  i wszelkie 
ozdoby szmuklerakie.

tfYorsety paryskie od 1 ełr. 80 ant. 
do 8 słr. Deszoeoohrony od 1 

ełr. 80 ont. d i 10 złr. Płaszcze nie- 
orzam akalnn. Kslosr.e r<>-vi«kv •

F D lartu szk i płócienne i ce ra to w e , 
Powijacze. Czepeozki, P* lb ródki 

i kaftaniki haozkow an^ K repony, 
W arkocze l im itacji włosów.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1882 

p-zez , S u e z “ sprowadzonej

'ERBATl
c h lś s k le l

a m ianowicie:
N 0. „A sSA M -PE C C u IdiNDA- 

K1N,“ najprzedniejsza m ie
szanka iroiratyc na . . zł

„ 1. ,T A 3Z C “ P erła  Chin, żółio-
kw iatow a ............................   4 40

.  2. „JUNTOJCZAN PE(,H A ,“
białolrwiatowa . . . . „ 4

3. jNANPZYN,* czarna mocna ,  3 20 
.  4. „SOUCHONG,* m ało narkot. .  2 80

fi „CONGO,“ fam lijna dobra . , 
; 6. PROSZEK UERBACI INY . , 
, 7. W YSIEW KI z najlepszych

h e r b a t ........................................ ,
, 8. SuOCHONG nsjprzedniejsra 

w oryginalnych drew nianych
s k r z y n k a c h .............................

, 9. SOUCHONG powyższa na
w a g ę ...................................... ...

, 10. CZARNA KARAWANOWA 
W ereszczenki, fnnt ros. . _

, 11. KWIATOWA KARAWANO 
WA W uretzczenki fnnt ros. _

2 -  

1-60

1*70

3-60

4-80

polsoa i  rozsełą handel

St. Markiewicza
2060 ws Lwowis, w Rynku 1 42. 6 -C

» » \ A / \ r s / N / \ O A / S A / \ r v  #
(  N a j d a w n i e j  ( i s t n i e j ą c e  )

<Biuro umieszczeń £
s Justyny Jędrzejewskiej
^  w  K r a k  i» i e
^  przy ulicy Brackiej Nr. 5, ^
( m ając rozliczne studunki w kraju  % 

i za granicy, zajm uje się umiesz- ^  
4  czaniem guw ernerów , guw ernantek ,f
C i bon narodowości polskiej, francu- \  

skiej, angielskiej i niem ieckiej. w 
\  gpW  (Listy przyjm ują się opłacone) /  
(t 2L'T7 !6—O )
0  w V V  W V V O  ,  S i i V ą

Tord-Boyaux
o i : vaąoy r iy a iy , 
szczu ry, krety etc 

U zn an ie  honor, na  
W y st. P o w . 1 87S. 
W  P a ry ż a  p p .G a e - 
ra rd  et C -ie , r u i  
de P E ly e ć e  d^a B e - 
anx A rta. 16 . W e  
Lw ow ie w  apt. pp. 
M ikolaacha 1 K r iy -  
łancw akiego.

*1 5 4  1 8  - 1 6  *

l

N a  j e s i e ń  i  z i m ę !
Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwa

bnych kaftan-ków , s podeń, p o fczo ch  i sk a rp e tek , 
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilets), 

w t  I n l u n e  i  j e d w a b n e  e h n s l e c a k l  n a  » y j ę ,  

P łótna I sto łow ą l>leliziif*.
Główny skład gotowej bTełiisny, angielskich nieprzemakalnych 

płaszczy, Żołnierz} ków, LLnsiet i Krawatek
J S T  p o le c a  po  n a ja in ia r k o w a ń s z y c h  s ta ły c h  c e n a c h  'W tk

F.  S. BARDA SZ 238C 3-12 
we L W O W IE  naprzeciw koScioła Katedry l. 9.

i

L. 21.432| 42.
I.

Wydzierżawienie miejskiego folwarku

L ew andów ka.
Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark „Lewandówka* pode 

Lwowem przy trakcie kolei Karola Ludwika położony — na sześć 
względnie dwanaście lat od dnia 24. Czerwca 1883 r. począwszy.

Tym cekm odbędzie się w biórze l^ym Magistratu dnia 17. Piź- 
dziernika 1882 r. o godzinie 11f©j przed południem publiczna licytar 
ofertowa.

Cenę wywołania ustanawia się ra  1.300 złr. w. a. rocznego czyn
szu dzerżawnego.

Tylko oferty stanowcze i zaopatrzone w wadium wynoszące 20% 
ofiarowanego czynszu, a najmniej ceny wywołania, będą przyjęte — 
warunkowe zaś zostaną zwrócone.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Magistracie w godzinach 
przedpołudniowych.

Z Magistratu król. stołec?n. maata -
We Lwowie, dni?, 30. Sierpnia 1882. 2508 2—8

- ee*
wW niedokrewności, biadaczee i 

patologiczny ; h wypadkach braku 
regularności, udziela skutecznej 
pomocy S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
I g j e a n l e s y ó h ,  p r  k iy c i*  
n y  i e k m l H e d y e y i y ,  C l i i ' 

r u r  g i l  1 A k n s z c r j l

J A N  K U R P IE L
p r a j  u l ic y  H a lo w e j  p o d

lr. St I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 

Od 2. do 6 . ft. do 12. 2075 19 - l

Rud. Sack’a
patent. 3. i 4. skibowe pługi

ma n a  s p rz e d a ż  i d o s ta rc z a  
gotowe jen. ajent

Juljusz (Jarów w Pradze.

j M a te r je  n a  s u k n ie
ty l io  z trw ałej i dobrej wełny ow czej; dla m ężczym y wzrostu średn''tgo 
A u .  d Mjr l O  c e n t u i .  na J s  d n o  a b r a n i e  z dobrej wełny owczej ze 

4 - 9 6  z ł r . ,  n a  a k . i n i e  z lepszej wełny za 
S*— ,1  n a  U b  - ta n ie  z uelikatnej wełny za

lO  -  „  n a  O b r a n i e  z całkiem  d likatnej weł; y za
1 2 4 0  . G .

P i e c l y  p o O r ó i n e  po i ,  i ,  8 do 12 złr., nie konwenjujące 
m ożna zwrócić za zap łacen i^n  p e n a  poczt. Bardzo uelikatne m aterje na 
■podnie, ir .iu ty , zarzu:ki, p łce.czn od deazczu, tyfl j, szaraczki (Lo en), 
■okno komiśne, szewioty, trykoty , peru  Vł''ny, I c a k n g i, kam garny, sukna 
bilardow e poleca 2410 8--24

J a n  S t i k a r o f i s k y - e g o
H k l n d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e

Próbki przeayła franko. P róbki dla kraw ców  niefrankow&tie. Z w raca 
■ię uw agę pp k r a ń c ó w  na  bogaty wybór i na niezm ierną niakość cen. 
P enu  .a i wielu % moich p . T. odbrorców a  zaufani i do mnie zamawia 
m atę je  nie żą la jąo  próbek, przy muję w ięr na powrót w ten  sposób 
nadesłany tow ar, gd 'by nie kouwanjow »ł P róbki ozarnege peraw i*nu 
i doakingu w yiełać n ie  ; togę , gdyż zam ów ieni ja it tu  ip ia i ,  ą  zaufania. 
K oreapondencje p; zy jun je  gię w językn niemieok m, węgierskim , czeskim, 
polskim , francnskim  i wioclum

n m z i
większa z aparatami, dużem pomie
szkaniem, ogrodem itd. we Lwowie 
za rogatką jest do sprzed mia, albo 

do wydzierżawienia.
Adres w ekspfdyiji .Dziennika 

Polski g0 .“ 3 5 4 1 2 - 3

rfiedeń ! b lu c h a jc i e ,  Wiedeń 
p a t r z c i e  i  p o tu  i w ie jc ie !

Zarząd mauy " dłej w ie lk ie j  fa b ry  
k i a n g lo -b ry la ń a k ie j  w y ro b ó w  sr« - 
b rn y e h  up. Łodaja wszystkie tow ary daleko 
niżej w srtości szacunkowe,. Za przęsła 
uiern gotuw ki, lub  też za przcKazem złr 
7 50 otrzym ać można doskonały serwis 
stołowy z wybornego a n g lo -b ry ta ń a k le g o  
>r< b ra , który  przedtem  kosztować z gó /ą  
ob z.r. Każuy sam  .w tsjąjy otrzym a pu , 
mną gw arancję, serwis pozostaoi 
białym przez 10 lat.
6 nożów stołowych z doskon. k lingą stal. 
6 w .drloów,
6 praw d z. ang.-bryt. srt.br. łyżek stido 

i8  ,  ■ ■ s łyżaozek do kawy
1 ciężka ang.-bryt. srebrna chochla,
1 ■ ■ s m chochelka,
2 ozdobne salonowe lichtarze.
3 przepyszne talerzyki na  cukier,

E A W E  i H E E B A T r j
w najlepszych gatunkach 

1 P O  O A W J N T C H  C E L A C H  
SPRZEDAJE HANDEL KuRZENNY

F. D. NOWICKIEGO
n l l c ó i  H  i l l e k s  N r .  ! i2  2^2

Zamó» ieoia z prow incji zała tw ia odw rotnie najstaranniej

3 puhark i na jaja,
6 doskon. ang.-bryt. srebrn. 

pod noże,
10 tac cyzelowanych, 

t sitko do herLaty,
1 pieprzniozka lub oukrowniozka,

podstawek

64 sztuk.
Na dowód, że mój anons nie polega 

B r  na oszukańtflwis obowiązuję
się niniejszem publicznie, przyjmować 
tow ar z pow rotem , jeżeli s ą nie podoba 
Kto tedy choe dostać dobiy i rze.elny 
tow ar, a  nie ladaoo. tan  nieohai się uda 
z zaufaniem, tylko do 24Ś2 3—12

A A .
w Wiedniu, Rothenthumetrasse 9

naprzeć w pa aoa arcybiskupiego. 
J cdo ilny  skład fabryki r.ngnT-b-y! 

srebrnych towarów.

Lekcje muzyki

na fortepianie
udziela we włabuem mieszkaoiu lub 
też w mieście panna Mnrja Wier- 
ciń>ka, uczennica Luuwika Marka. 
Osoby interesujące się tern, raczą 
się zgłosić pod następnym adre
sem: Lwów, nlica Gołębia Nr. 9.

i

Kandjdit notarjalny
z k ilku le tn ią  prak tyką, szuka umioszozo- 
pi». Blizsz i wia lomosć w admiuist; acji 

,  Dziennika ? olskiego “
Od 15. sierpnia no 5. października.

NA ŁYSINY
sim lenie set osom i tupie*

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
dziękowali jedynie

i po

O l e j  t a n n i n o w y

J M to d o <4 i  p ł ą k n o l ó
pr^es

E t i H B O m i l -Proszek damski
C g u c u  i r  i  m  n a tire lle

(Hygieniicbes Gesiehtspoudre) 
D ra K ingera i D ra 8trasky'ego.

Hailigan Gaitt-Apnihaka, 
v ien, I., Oparngas i 1 6 .

„ E k s p o r t  d o  P a r y ż a
Bisły, różany i blond (orani).

Csna wieilriego pudełka 
m r  1 I ł r .  -HB

Pud- ten uznany przez damy w Wie 
dniu i Paryżu ta znakomity, używa się 
jut od lat a idu, i nadaj* płci powiorz- 
ohowuośó delikatną, naturalną i mło
dzieńczą.

P a r y * ,  Brunhea & Hurd, Rue 
Auber 4, Partumar* Pillas, Rue 
daiwu 19. 2087 3
W led n A ,  Helligeugeist-Apotheke, 

Opemgashe, Oentral-Depit wszyst 
kich leków aleopatyczuych i ho- 
mec-patycznyeh, tudzież specjalności 
medyczno-farmaceutyczuy eh fran- 
enskich, wód do uśt, proszków i 
past na zęby, uAa alny.-h wód 
minmalnyr h , p* f;”neiyj, pomad 
itp. po równych mach, jak wszę 
dzie. Rozsyłka odwrotną oocztą.

D r .  M D F A 8 A .
Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomńdz na wypadanie włosów ai xa porad) 

mojego lekarza spróbowałem taaninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim czasie 
usunął iłe. Stosownie tedy do zasługi oddaje niniejszem publiczną pochwałę temu prepa
ratowi, a jego wynalazcy najgorętsze podzięka wanie.

Bzadea o t o  h m ?
ona egzamifiowany leśniczy z pra
ktyką kilkonastolctnią, mo.;ą-y »ię wy
kazać chJubneuai świadectwami, w mile 
wieku, wład*jącY dobrze językiem 
polskim, niemieckim i ruskim, poszu 
kuje posadę zaraz, w jednym lub 
drugifcin za * odzie, i pi o»i o zawiado
mienie pod lit. F .  ns. Lwów, ulica 
Żółkiewska L 95%

Praga, 10. lutego 1877.

Pan.e aptekarzu Józefie FOrst w Pradze |
Z radołoią mogą pana zawiadomić, łc  olej tanninowy

K tn n k j.

. .  , ____________ dr. Morata, zatUąowflem,
«lk.sm wypadanie włoiow, które jut prs. «  dwa lata trwało. Spodsiewam sią za pt- 
mooą tego środka dostać znowu poprzedn.j zn ó j piąkny zaroat.

Marcnbad 18. sieipnia 1879. JBlkrJS T. I w e w b a .
Wielmotny Panie 1

1 lie" jeatto nic przy emnego, Jeżeli nią w izydzieicym roku tycia ma łysiną Gdy
bym nie nł-e.*! >.«rl olejt tannmrwego dr. Morasa to byłbym dziś jui młodym starcem.

te« dokasał u mnie oudó’*, 00 tikie wasysoy potwierdzą, którzy mnia znają.
Proaią mi tedy i t. d. Wdziącmy

Bukowa 3. stykania l88c Ja ro a ts sw  D r t lk o l ,  rządca dóbr,
p o S i l  i ł r .  w« Lwuwir
Oiłem v" 

apteka-za Bpo<d Óp.-lrcnotoią.®

WL Sprzedaje ną we flu ik e  f
® D  ife M R , aptekarza pod .Srebrnyri' Oiłem ulica Krakowaia, 
I. Gcśi-ihowzżdegc, —  ‘ - -

u l y | H n n l 9
1 Cserniowcsoh u 

2 i »  23-0

200C X X »m © O IS M S 0IO 0i99C ^00^4S  
J  Odszczególnione pięcioma medalami zasługi ^

i  l i f t e m  p o c h w a l n y m .  H

O K 2 A 2 1 S
w przeciągu 20 dni mstEczy zupełnie nagniotki bez boln 

Pudełko 40 centów.
PUDR przeciw poceniu się nóg

pndełko 50 centów. 20*7 21-o s gr
A t r a m e n t  czarny kunpesztiwy, powszechnie uznuny za naj- O

lepszy. Flaszeczki p j 10. 15, 20, 30 ct., przy większej Q
liości litr 50 ct.

F a r b y  do stem nli w rótntrch buJn^noh. FlaszeczltA no 15 et. M

Cl
O

i .  W W ŁT9W W E
"H»Mi*afier f, trm a a jt  i  ahemiM itfd o ay .

Ntbyć ukżuz wu Lwowie w f zbryoe ulica Kopernika 1. 3, u pp .:
0'ilm  p 0 “ o w ,*19© j j * ? ra ?^a , H enryka M ullera  i B yitrzonow .kiego, w K ra

kowia we Fuji Suki snu e 1. 20, w Brodioh u Witkowakiegr, w Bu- Q  
ozaozu n^Mullera, w BrzetauaoL u Mi llera, w Tarnopolu u JamrogiewiOa*. A  
w ai.*z_ >ła a 0wie u Maonjy, i Przeniyślu u Ntdtlilta. w Jarosławiu uWi- w 
a oożiago, w Samborze u Mare ,h. V, w Podhajcauh u Kar/yk etti-za, KJf 
w Strjrja u W raoczańak lego, v  K ołom yi u Stenala r S

gg g p o zko o E lO G d o e io o ic o rjo o a o o c t.'8

N a  p l a c u
przy ul. Janowskiej, obok kościoła św. Anny

znajduje się od dziś soboty

W ielkie Panopticum
r-awi^rają#" naturalnej wielkości woskowe figury, poruszają, e ąię za 

pomocą mechanizmu, oraz

anatomiczne muzeum.
ktzro-l* u U O |. l ł e u iu  zaw era  figury sławnych i osławionych osobistości 

żytnycL . teguczesnych, jako też przedstaw ienia hisłoryi-znych wydatzeń.
Ludząoe pedooieńBtwo, św i'ż ;ść  figur i grup, jakoteż m ejhauizm  w tychże, 

wzbudzić mus  ̂ podziw każdego.
A l i a t e m l f i Z D i j  m u z e n m ,  1. tące  przeszło 8 0 naukowy h p rep sra ttw , 

jes t największem i najbogatszem  z pomiędzy w szystkich tago .zem ych muzeów, 
ł l l  a  g o r y l e ,  k tóre dotychczas nigdy m e były przedstawione.
P a w  z  m e e h n n l i m e m ,  jedyny w swoim rodzaju.
W stęp 3 0  ct. W ojskowi od fe’w abia niżej p łacą 15 ct. K atalogi po 10 ct. 

do nabyć.* w muzeum . O tw arte od godziny 9tej ao llltej.
O liczne odwiedziny uprasza

2642 3-3  C .  H E R M E S .

T r o s k l iw y m
rodzicom i opiekunom,
ohoąoyn) oszczędzić uczniom uczęszczają
cym do gim nazjum mozolnego ślęczenia 
nad preparaoją łac iń ską  lub  g recką pole

camy g  rąoo

Zbiór cosłownycŁ przekładów K la s s y R i  

ła c  e s jti.h  i g reek  .cli liiu ine llilan^ .
Dotychczas w yszło: d la  k la .y  1(1. 

Z<yw tv  N e p o sa  cena 60 o t .  do IV C e 
z a ra  Pam iętniki księga I ,- -V f ona 6u ot. 
VII. V III. cena 45 c t , do V L.w in»za 
Dżinie kidega 1. II. cena d / . t . ,  X \ l .  
i XXII .  cena 60 ct. do VI e rg ile g o  
E neida zBięga 1 —IV. cena lott c t , V.-- VII. 
cena 40 ot., do VII T a c y ta  A gr; kola 
cena 40 ct.

Do g rek i: H o m e ra  O d i  a s e a  
księga I ,  II ., V I , V II,, V III. cena 4u ct. 
H o m e ra  I l l h d a  księga- I ,  I I I ,  VI., 
VII., VIII., XVI. oena 60 ct.

Dciełk* te są w ielkiem ułatwieniem  
w tłum *czeniu. Do naby < i*  w calniejs ,yoh 
księgarniach, a za nadesłaniem  należy- 
tości za pr7»kszem  pocztowym do wy- 
dawoy J* M. U im m e lb la a ’a  w Krakowie 
otrzym a uzieiko frank o. 2605 3—3

H Handel towarów korzennych ^
1 K arola  B a łłab an a
jj me JLmomie utica Malicka
n  polec i swój skład wyśmienitej oiemno naciągającej:

*  C H I Ń S K O - R O S Y J S K I E J  H E R B A T Y
f *  m  !3»  j * L w .  t a o ł  JU ta sK łb J | sls.

f i  V, k iL Koapo cesarskiej 3'—
(1 „ Familijnej . . Sr—

i jt .  Mieszaaiii % Moskwy 4-— 
1lt kilo Kmp.-riki . . . &’—
% « uajitp. wysiewek i -7o
% * Azgielskich ciast

ao herbaty . .1-20

% kilo Ciast Ozynslnego 1;— 
i  butelka Rumu Jamnika

s ta r e g o .......................Io 0
1 butelka Rumu JamaiLa 1-20
i . Ooguiaku . . 2 50
1 a Ponczowej esen

cji . . . « 1 oO
ć m E tw e sam ów iem a będą bezzw łocznie fskuteosn ione.

J L W
; m y s t y m  a m a h i e n .

luio L a g w a jia  d ro b m e j-

2069 20 - 0  
N a t u r a l n e  a r o w a t y c x a e

% kilo Ceyloti grube z'ar- | ]
nista najlepsza .  .  .  1*04

*|, kilo Oeylon grubo ziar
nista baulzo dobra . 1 —

% kilo Cejlon drobniejsza
Len smak . . . .  — 96

*1, kilo Lagwajra .  .  —-96
Rzetelna postępowanie, staranna usługa z jednały memu 

haudl >wi liczną klijeatelę i w przyszłości będzie moim usilne ir 
staraniem wymogom Sztuownj ca P. T. gości zadosyć uczyni

# * T T V T T T T T V T T T | T T  'T ' * ' T T T t T '

8za .
kilo Cuba .

, (Juba .
,  Malabar 
.  Santo:
. Rio . .

—•92 
—  88 
— 84 
— 72 
—  68 
—•60

N O W Y  W Y N A LA ZEK

PiRI,s KORA BRWI
PA R FU M E R 1A  !XOHA (RBONIE

ED. PINA0D
M ydło...................................i, [ 1 1 0 « *
Bmaan>ya d la  ohuata s . 5 1 T K O K A
W o d a  to a le to w a ............. 5 H X <W 4A
P o m a d a .............................. 5 r iM A W A
O U jeh ...................................A m t« M 4 A
Puder r y ż o w y ..................ż r iM O itf iA
K o sm e ty k .......................... i  n & O f ik J t
37, Boalerard de Strasbourg, S7.

Dostać m ożna w » Lwow ie; w aptece 
N aohlika, w liład ao b  perfum  i u  fry r j ió v .

I
D l a .  l i o l > i e t  

któr}m

rośnie broda
środek zapobiega„ący
26! 4 zarostow i s—12
po ii ag prof. B o t t c k e r s .

ChvraIony prroz pism a facho
we i inne ( ja z : .U e t er L and  und 
M eer') . — N:_szkcdhwy, nie 
psujący skóry. Skutek natych
miastowy, zupełny bez boleśoi. 
U ywa g 1 się w bardzo prosty 
soosolu. Cena 1 złr. 75 ct. franco. 
Przesyłać należy w m aikach p o 
cztowych albo za za iczką po- 
oztową. Ścisła uyskrecja.
F .  N I C  T E  G t, Fahr^r. 104, 

FRAN KFU RT a/M. I

lnem A 
nu

W

IO L Ł I  p roszk i iseftdlicxie,
Tylko prawdziwe,

v .ie h  na każdej e tyeiec ia  pudełka wydrukowany 
je s t orzeł i moja firma.

Od 30 la t zawsne z najlepszym akutkiem nży- 
w ane na wszelkiego ro azu jr  C h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i  przeciw iw le fa u lę te m n  t r a w ie n iu  (brak  
apety tu , satwL ia .  c . i t. p .) przeciw  k o n g e -  
e t io m  k r w i  i  e le r p le n lo m  lz e m o ro ld a l*  
u  yw a. Szczególnie zaleoone osobom zatrudnionym  
przy ząjęoiu siedaąoam .
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

C e n a  o p l« ezę !o v ta iy eg o  o r y t l a c lo e f i e  p n d e ł k a  1 a łr»

Jako fr e łe fn n le  do sln.eosu^o cpa rywauia gcśóca, rounatyzma, wszelkiego r„ lzaju bólów ozlonkow 
i paraliżować, i D’.ów g ło w y , uszów i zębów ; ia co k o m p r e s y  we ws ielkioh akaleoze uaoh i ranach zapaleniach 
i srzudaoh. W e w n ę fn n m  z wodą zmięszana w nagłej słąboś l, wymntach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka 
z dokłhdnem opisem 80 ot.
i p r  T y lk o  p ra w d  u lw a , jeżeli k.ldu flaszka zaopatrzona jezt w p a i lp ls  1 a n a k  QCŁ“o n n y  M oH a.

OLEJ TRANOWY M. KROHM &
w Bergen (w Norwagji).

Zt wuyzthioh w handlu znajdująoyoh się gatuuków jedynia odpou iedni do ie izniozego użytku.
C e n a  fl a s z k i  w rau  1 p .-zep lu ea . u ż y o lo  1 i * r .  w . a .

Główny skład wysyłek n A. Moll, o. k. dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tnchlauben.
Upraaaa nie F. T. publiczność, ‘oyrcdn: iąclać preparatów M 0LLA i U tylko te pwyjmywać, 

które opatreon i są tnoją mrrką ochronną 1 podpisem. 20«m 40—52
S k ła d y  w e  L w o w ie ; J. Beuwr apt., Józ. Hanke, F. W. Królikowski, Zyg. Rauker apt., St. Markie

wicz, W. Marszafkiewioz; w bi -£ej: A. Reiohert, ?L adk., Ki ich Keler ajit.; w B.oda h ; M. K>'nka _ n Lita-as 
apt.; w Buozaózu: L. Neuman  ̂ w Czerniowoaoh • Ignacy dchnirou, C. Alth apt., J. fctol/chowaki apt.; w. Dro- 
hobyuza: Dobrtyniaoki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botesat a^t. w Haliosa : A. Gott~
■om ir apt.: w luziatyaie W. Ozerzki apt.; w Jarosławiu: Jó̂ .. Rohma apt ; J .W isIło tiap t.; w Krysowie:
F 8okerajsk. apt., w. RMyk apt.. M. Jawomioki, K. Wiśniewski apt.; w Lunanowie -. A. Luller apt.: w Mielcu: 
A. Pawlinowsk (fet.: w Nowym oaozu: R. Jakubowski apt.; w Nowym Targa: K. Laur; w Podwołoozyskaoh: 
G. Mora—e i- ; Ęu Przomyfu. F. Nahlik ; w Hrj*aow« J . Svhaitter 4  Comp.: w Samborze. J, 
Alekaiawioz apt.; w Stryja: J. Zgórski sp t.; Szozakowy. Rappaport; w Tarnopolu: hrantz, H. Kahane,
apta F. Jamrogiswios api, A. Morawela spadk.; w Tarnowie: W. T. A. WleiogjrsŁ, W. Mńldnei 4 Comp., 
F. Luucayński yt waaowioacl : Ig Rrorig; w Zbarażu: N. Sfisserwann; w Zydaoeowie: K. Bardasa apt.; 
e BrzeUuaoh; J Huusborga apt.

O P T Y K
Maur. Boscowitz

w e  L w n w l c ,  
p la e  M a r ja c k i ,  lic z b a  6.

poleca P. T. E ubliezności swój ś w u i ‘. g  
i obficie zaopatrzony

Skiad towarów optycznych
p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h

g f  bez dodatku podwyższonego f ła  
na  tow ary zagraniczne "MM 

O f e n l s r y ,  e w t k i e r y  opraw ne w 
stal, nc *8 sreb o, nikł, alum inium , s re 
bro, złoto, również bez opraw y, w Lzyld- 
uret i róg, od 1 rłr, i wyŻBj

k iw m e t ik f  (ręczno) opraw ne w róg, 
siy ldkret, kość słoniow a, srebro, złoto, 
alum inium  od 1 złr. i w żej.

B i n o k l e  t s s t r a l n e  i p o ł o w o ,
w najnowszych fasonach o 1 3 złr. i wyżej.

B a r o m e t r y  metalowe lub napeł
nione rtęc ią , przezem nie zregulow ane od 
4 z ł r ,  5 złr. i wyżej.

T e r m o m e t r y  pokojow e, kąp ie
lowe, przed okna, d la  chemików, cie-
§la rn , d la  gorzeln i, od 32 złr. i wyżei, 

o m ierzenia tem peratury  oiała, od złr.
1 20 io  4.

W a g i  do m iirzan is płynów, alko- 
hom etry, T ra lles i sacharom etry, baro 
m etry, mikroskopy, lupy, szkła do czy
tan ia , wagi wodne, re ii 3; 1 fi, inztri 1 n ta  
inżyD;.arskie do wszelkiego możebnei-> 
użytku, tasiem ki miernioze, ookztrk i, 
m anom etry, belgijskie ru — do m ierze u u  
■tsnn wody we wszystkich m iarach , 
elektryczne masz] 1 7 i  elektryczne ele- 
m a n ts , strzykaw ki morfiaowe i igły, 
skrzynki stereoskopowe i obrazki la te raa  
magioa — w ogóle wszystkie przedm ioty 
wchodzące w zawód >. ptyczno m echani
czny p o  n a J t a A s z y c U  c e i iH C h .

Główny u k ł a d  m a n o m e t r ! )  1 * 
do kotłow parowych we u  szystkioh wiel- 
kośoiaoh duhuffera & Budenberg, Buckan 
w M agdeburgu p o  e o n a e k  f a b r y -  
e s n y c h .

Zacfektowane m anom etry m ogą być 
najspieszniej i tanio z reparow ane lnb ną 
£ya_rni«> wymienione.

Najnowsze len fo n y  i eleklryorn- te 
legrafy pokojowe dostarozam  z opisem 
00 ustaw ienia p r ) z  siebie sam ego po 
o naob fabrycznych.

Dzwonek z jednym  tastrem  i jed r ym 
e lem cjtem  z drutem  Izolowanym 60 m e
trów  długości od 6 e łr r oozą »szy.

N a żądanie m ogą być takowe u rz ą 
dzone przez mego m ontera w domach i 
m)mieszkaniach, hotelach, zakładach ką
pielowych itp. jak  nąjdokładniej z moją 
gwar*' oją.

Również wysyłam na żądanie mon
te ra  na  prowincję. 2466 4- -0

U skuteczniam r«  t e *  R O ] t  wszyst
kich cptyoenycb i m echanicznych przed
miotów i instrum entów  najspieasniaj i 
najdokładniej.

ż s m A r l  i l n  załatw iam za z&ii- 
ozeniem naty hm .ast. Coby s.ę nie fodo- 
b„ 'o , bę su bez przeszkody w ym ieć  o n e .

i rflńft&tor odpDwifldiiftlay; J ó i p f  likikowai^oki,, Z Drukarni „D2iDnaik& Polakiego*, pod wtrządem Leon» Zubalewicza,


